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Po estowaii ■ # 1  M ach wąjay zawita! wreszcie 
r o k  Cały &&1&I stmik m  przełomie, e&ły
Ihdst, a a nfca ś a tió l polaki, eatdta, co ten sowy rok 
irsjaieais ła&skoóak es prayniesia a&rodowi u n t u a .

W sjs» afcańesyła ■śą szyteiej, aaiisli pizypn- 
scesano powaiiseh&ia. Steko^ła « *  większą katastrofą 
jaństw1 efejdtsałEyek, ais ktokolwiek mógł przewidzieć. 
2ki* wyobraśaa® * -M» p i< » ii  by przy składach
^ekojewyeb państwa es©iralae w ^ ćle  nie -aiały nic 
&o ^adasia, a t y s a c s s s t a ł o  ńą  *ak, ie  jedno s tych 
jańatw wogó!® fetaiwS przestało, inae zaś legły pow»* 
tot* as obie łopatki, poniósłszy teką klęską* ta * pod­
laniem s if  pray-j^ć w » ‘ą wg»y*iJto, &) i® zwycięska 
ke&licya ^»%k£ś|e. Wraasei* wejua przyniosła pod 
siglądam . ppiftyssayw i społecss,,. ~ takie zsaśaay, o ja* 
kioh grssd rokiem jasse*® sukt ais myślał, fńss, wysa- 
aląta prsas psrssydeats Wilsona, które asa araeesywi- 
dtaić keiąfr&i $*gf$ewy, fe ie a ilj4 * franta 6$u% strr.h-

gpolsssaa i państwową steirąj Europy. Narody, 
$-,fcyek,5aaz j t ś e k o ^  ra jiou ę fy  j i t  samodzielne tycia. 
Masy M ow o, *t_ v y  jak pcwuL-0 do najszerszego 
ad̂ iaUB w *zaVih. s M XSX9 nastał Europą Indkową 
• o k r e s u  t w & r a o a i a  ią n o w y c h  p a ń s t w ,  

w kkrteh p r z e t wa . ,  s a n i a  a r z ą d a e A  speł - s* 
3 * ą y c 4 .  O l tego, w J&kl spbsćb yesnizególle aarody, 
aMrya wojna grzyai-irsi* wfiwok&uzenie z pod jarzmr. 
geraą&u «re m j carskiego, zdołają skształfcoi «e zwoje 
państwa, JłŁ rispoessą " »»w», isiw tM elae. tycie pań­
stwowe, W ' ł  H i»i#  sfetyiko przyszłość tych &a*odów, 
ale i p r z y s z l i  is w t^ s j .  Dlategę :§t r e k  191.S bą -  
i z i s  r o k i e m  p ;e fe jr , ksera wykaże, t y  i  u jakim 
ytópnii dany aarćfl posiada i rozwija swoje palu i.wo- 
iwćrcze * i .l&3Śd.

1! pomiędzy wesyetiifcli narodów, jars.^ionyeb przed 
wojną i prsa* %zm wsjty. w najtrainiejszeni polołenia

i ani leźliómy eią my, Polacy. Naród nasz podczas w®js| 
ecierpiał najwięcej, bo wojns. toczyła się na całym 
prawie obszarze ziemi polskiej, z wyjątkiem jedynie za- 
bora pruskiego i Śląska. Straciliśmy w tej wojnie wie­
lowiekowy don bek kalturalny i pokaźny dorebe. ma- 
teryalny. Straciliśmy ogromną ilość indzi. W  każdej 
% dziełflie poiskick inae mamy ursądzgaia administrs- 
eyjEu , inne prawodawstwo, inne uksst&itowaaie stosunków 
wewnętrzny eh. Trzeba pracy meastaanej, trzeba sapała 
akpowozedniego, aby sprostać zadaniom, jakie na isas 

j spadły. Masimy niwelować różnice, istniejące pomiędzy 
j jedną a drogą dzielnicą, musimy ujednostajniać and 
nistracyę, aisądzać się na s p o s ó b  p o l s k i ,  usuwać 
t» wszystko, co na naszem życiu gospodarcze* i aaro* 
dowsra pozcrtawila niewól*.

Tak Czesi, jak południowi Słowianie, jak i iane 
wreszcie narouy, które wojna sjeduoczyłŁ, względni® 
wyzwoliła z pc« jarzma, inaczej rozpoczęły "swoje byto­
wanie państwowe, niż my. Kraj nasz najdłużej znajdo­
wał się pod podwójną okupacyą. Da dziś dnia jedna 
dzielnica polska znajduje się jeszcze faktycznie pod ł»pą 
gem&ftską. Wszystkie ts narody były zdała od działań 
wsjenayck i ni® straciły wskutek wojny tył?, co my. 
Eozpocz^y t§4 ewój byt państwowy w warunkach fcy- 
siąekrać lep ^/cŁ, niż Polacy. Bo przeciw nam wysswa 
się jsszcze w dalszym ciągu, mino poniesionej klęski, 
jadowita hyura krzyżacka, która od zachodu nsiłaje n u  
jeszssc utrzymać w swoich szponach, od wschoua zaś 
rozpaliła a im żagiew wojny, po<imówi>Tszy Rusinów do 
walki z nami, zaopatrzywszy ich w broń, amunie/f* 
i  dowódców, zorganizowała przeciw Polsce zal ® ,r b o i  
s s e w i e k i ,  ra Łic_iisckis pieniądze w Rosyi stwora.wj 
i  mający "a zadanie zniszczenie polskiej państwo wola" 
vc;o !a . Do iycfe wrogów, kieiownnych rcką pi ńską 
p r ^ ł^ ^ ł  się 1/ ostatnich, czarsch wróg_ sgołr "iespo
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issewany, przyłączyli s.ę C z e s i ,  którzy wyciągli, za­
borcza ręce po naszą ziemię ca Orawie, na Spiżu, a na­
wet aa SlStsaif, na najstanzej piastowskiej dzielnicy. 
I gdy wszystkie narody, wyzwolone podczas wojny, mają 
ssiejwięcej ustalone granico państwowa, my jedni je 
|yni znaleźliśmy się w tem położenia, że m u s i m y  
b r u mi e  j u ż  n i e  g r a n i c ,  a l e  o d w i e c z n y c h  na­
s z y ć  a a i e m przed zaborczością sąsiadów a społeczeń­
stwo całe bronić się musi p r z e d  z a l e w e m  b o i s z e -  
f i z i s a .

Mamy więc do zwalczenia wiele. Od tego, jak so- 
Ms dam> r&óę z wszystkiemi przeciwnościami, od tego, 
jak zdołamy wytrzymać ognirwą próbę naszych państwo- 
Iworezych zdolności, zależeć będzie cała nasza przyszłość.

Niestety, zaczęła się ta nasza robota około budowy 
państwa w sposób, który nam już przyniósł szkody o- 
grornne, a moee nas przyprawić o straty, nigdy, niepo­
wetowane. Socjaliści chwycili w swoje ręce rząd i rzą- 
dsą tak, że do dziś dnia nie stworzyli i wogóle nip, 
slieą stworzyć podstawowego czynnika państwowego, ja­
kim jeszcze w dzisiejszych czasach jest wojsko. Skutki 
aą: Lwów jest dziś bardziej zagrożony, niż był dawniej; 
dw>e drzecie Spiżu i połowę Orawy zajęli Czesi, w kraju 
panuje chaos, a rząd, mimo że doskonale wie o tem, iż 
ai* ma za sobą nawet,10 procent społeczeństwa, trzyma 
się kurczowo władzy i zarządzeniami swemi toruje 
wprost drogę bolszewizmowi.

G ra  i d z i e  o c a ł ą  n a s z ą  p r z y s z ł o ś ć  Dla­
tego taż jeśli do czego wezwać możemy społeczeństwo, 
te pwfedewszystkiem do tego, by skupiło wszystkie swoje 
siły w tym jednym kierunku, aby nareszcie powstał 
raąd, będący wyrazicielem woli narodu.

Znliżają się wyteoTy do  k o n s t y t u a n t y .  —  
Niechże każdy Polak i każda Polka pamięta o tem, że 
od składa pierwszego sejmu zależeć będzie wszystko. 
Dość już szkody wyrządzili sprawie polskiej i państwa 
polskiemu socjaliści. Nie możemy dopuścić do tego, by 
międzynarodówka znalazła się w aejmi® w  większej 
liczbie. Musimy do sejmu wybrać ludzi takich, którym 
nie będzie chodziło o międzynarodowe m.żonki, ale t y l ­
k o  i w y ł ą c z n i e  o d o b r o  p o l s k i e g o  p a ń s t w a .  
W y b o r y  b ę d ą  więc j e d n ą  z p i e r w s z y c h  pr ób .  
j a k i e  n r  r ó d  p o s k i  c z e k a j ą .

Wierzymy, że ta pierwsza próba wypadnie dobrze, 
te zatem i dalsze próby zwycięsko p rz e trw a j

W tem nam dopomóż Bóg!

B o  € iy t @ la lM w  „ P ia s ta ".
Z Bożą pomocą rozpoczynamy siódmy rok wyda­

wnictwa naszego pisma. Przetrwaliśmy najcięższy eaas, 
l>a czas wojny. Pomimo straszliwych stosunków, pomimo 
szykan rządowych, pomimo niezwykłe ostrej cenzury, 
sdołaliśmy pismo nasze utrzymać na wyżynie i bronić 
w nie® praw ludu wtedy, kiedy wszystkie iaas pisma 
indów® albo przestały wychodzić, albo też pocichutku 
tylko skomlały.

Sporkała nas też nagroda bardzo piękna. „Piast* 
zyskał sobie w ciągu wojny niezwykłą wprost poczy- 
taość. Jeżeli dziś drukujemy 80.006 egzemplarzy, 
to z dumą możemy patrzeć sa przeszłość i ze wspaniałą 
łtuchą w przyszło^. „Piast*, który dochodził do rowów 
strzeleckich na wszystkich frontach, któnr był peote-
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szyeieiem, doradcą i obrońcą zarówno dla żołnierzy 
naszych, rozsypanych po całej Europie, jak dla ich. tes, 
matek, ojców i dzieci, znajdzie się z pcwnośęią w Sta 
żdym domu na wsi jako organ ludowy, będący własno­
ścią chłopów, prowadzący politykę chłopską, broniący 
interesów ludu, nieugięcie i nieustraszenie tak, jak ta 
czynił przez cały ciąg wojny.

Brak materyatów dra karskich i fatalna ich jaSośd 
sprawiły, Se w ostatnich zwłaszcza tygodniach „Piast® 
di skowany był bardzo niewyraźnie. Poczyniliśmy wszel­
kie możliwe zarządzenia, aby ten zły sten usunąć. Jak 
dzisiejszy numer wychodzi s drukiem wyraźnym, a aią 
wątpimy, te w ciągu najbliższych, tygodni uda się nsm 
wydobyć s zagranicy wszystkie potrzebne materysły tak, 
że „Piast* drukowany będzie tak same, jak był druko­
wany przed wojną, a więi> najczytelniej. Zechciejcie, 
Szanowni Czytelnicy i pięsne Czytelniczki zrozumieć, 
że walczymy % trudnościami na każdym kroku i wiersscią 
te przecie w naszym interesie leży, by „Piast" był dr®** 
'kowany jak najwyraźniej. Odraza wszystkiego zroby 
nie można, ale to -pswne, że każdy a im-.er będzie eo* 
lepiej drukowany. Jeżeli kto z W u  powie, że istną 
pisma są wyrąźniej drukowane, to przyjmijsi* de w i* 
doinośei, i «  wyraźnie drukowane są tylko te pisma* 
któro majź, mfeły naśł&d.

W & da>wnietiv&  „P tM ta P ,
----------------------------------  I

0 kierunek polityki ludowej. !
Koch indowy w Galicy! przeszedł największe prze­

silenie wewnętrzne w r. 1913, kiedy sa zebranie lody 
Nhczelnei P. S. L- w Bzeszewie 19 posłów indewysfc 
opuściło salę obrał, gdy i  sumienie ieh,, wstrząśnięte po­
dłą polityką S tarsk iego , woiała o powrót w sforą e jf-  
stej, lądowej polityki. Stasiński poprzysiągł zemstą d n o - ' 
towanym posłom i zadecydował, ż*> on będzie, « ieh m  
feądsi®.

Cóż oni t&m śnili wobec na rodu?
Odkryli całą zgniliznę u*oralną sumienia S tąpi- 

skiegc, jego polityki, która przy mściwem, gwałtowna*, 
samolubness usposobienia Stapińbkiagc prowadziła H 
z a p r z e d a n i a  i n t e r e s ó w  c h ł o p s k i c h  ssIa-ch - 
c i ą  ż y d o m  Ku s i n  om. Wybory do parlament® e£ 
były sic ąrsihtek szachrejstw z e s z k o d ą d l a  I sdą,  
który, dzięki składom Stępińskiego, s t r a c i ł  i *  w%gr 
d a t ó w  na  k o r z y ś ć  s z l a c h t y .  Straseaa szkoda, 
gdyż przyszła wojaa i mało było obrońców Inds, n salastehi 
rządziła większością R* swoją oczywistą, ksrayu Ims, 
S t a p i ń s k i  r o b i ł  p o l i t y k ę  c h w i l i ,  pepai &y*  
n oś  i  s t ę p i ł a  j a g a  p o e z m e i e  o d y » w i e d z i a >  
n o ś  c i  w®b ©ę  e fe ł o p- a, który wierzył w jap> gwm 
3dę. Zarzucał ehłepdw hakami, które go zewoMawtlf, 
a on jak knglars, jaa swinay ahrobata, BStaw'*nutó w  
ziołkował i z a n i e c z y s z c z a ł  p o l i t y k ą  p r z e k o p  
stw.enr i w ł a s n y m i  i n t e r e s a m i .

P® dokonani* dasisftkcyi w Steoaałetwis I k ­
arem nastała wojna, która zamknął; nstó pełfeycą, w w r 
nej warcholstwea. UtapłńsM ksM  iab is u ttiip , fet 
nędzny ealewlek; epeścił las, his rysi rtftatf, 
pa i w yisł boibrensy m  tąp gwałttt i pmaeisjy. 
j ideLa posaajess w nieszczęścia;- błed? m * v t hySr *&•?• 
szub, iec? ;łd s t ł«ssij gswedsffe e lf swiatntó i tós 
czul trosk i bt,ew
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Posiewie Piastowey, jako z duszy I serca prze ł 
itswłcieie i obrońcy ludu, rzutlH się vj wir wojny, ra- 
łowaii tud i zrobili, m  można tylko było zdziałać w tych
waro<ksi,h.

b t a p i ń s k i  m i l e s a h
V7ojaa skończyła się i posłowie Piastowej w 

konania, iż wojna imhniła Stępińskiego na korzyść, 
pogodzili się z nim w celu wspólnej pracy. Lesz os 
dźwignął pa % iegowi^ka wojennego niesmi śniony. Od­
świeżyły sią instynkt* i Stronnictwo indowe jest wiao* 
wnią nowego przesilenia. Stapińakl widaąe, i i  dis jego 
skoków, koziołków, tajnych gzaclieretw w stronnictwie 
niaii-K zrozumienia, podpisał pakt ze socyaiistami, wbrew 
naj @ 3 e && n t&rn iejerym za.si.dam polityki ludowej.

Socjaliści au partyą robotników, pracusjących nie 
os roli i walczą o swe prawa- wobec pracodawców i in­
nych warstw społecznych. Partya ta składa się s India 
biednych i bogatych, to jednak nie przeszrulza, i ł  je ­
dnolicie występuje, jako żebracy, którzy drogą rewolu­
c ji  chcą posiąść majątki. Zwracają sią więc przeciw 
posiadającym, werbsjąe zwolenników wśród komornikow 
i służebników.

Jaka zorganizowani, grożący gwałtem ujęli wła- 
di'3  i wypowiedzieli sią co do swych przyszłych zamia­
rów. Przedewszystkiera chodzi im & t ą  j»y chlapa zni­
szczyć, czego dakana ą przez narzucenie podatków 
gruntowych, przez reformy agraroe, ni® gnając potrzeb 
i warunków bytu I rssrojy  chłopa, prze* zaprzepa­
szczenie handlu I przemysłu na m c z  żydów, gdyż as- 
eyalletam narodowość jest • obcą i obojętną 'rzeczą, 
byle Im tytka dsbrzs byłs. KcwĘneya je*t dla nieb 
rozwojem, który esa grsyniefs nowy świat, jaki — eni 
saiŁ o to sprzeczają sią.

Nió odmawiamy im pr&wa do uzyskania dobrego 
bytu, lecz n;eeh oni \ nam go ni* .przeczą i niech nie 
dążą do atopii. Widzimy ich obecne raąóy, w sensie 14 
o&ragr&fu, ściśle partyjne.

Z takimi ludźmi S jy ń s k i podpisał cyrograf. Osądź­
cie to w wassesa sumieniu i zrossmei®, śe ta obbsłi 
c  rafliony, 3 nls 9  ambicje jednostek. Mi® mylds się, 
krzywdy wasz®, ból, jaki was gaiee-is, krzyk aa spra­
wiedliwością —  to wszystko skąpi się w waszych po­
słach, którzy zrobią, jak sobie życzycie. Lecz nie chcemy 
retió uaiaw i persądkćw na kolanie, abyśmy es daeń 
je zmieniali, tak, jak się przekształca ustawy wyboresą 
inb poświęcali specy&Iną uwagę w tych historycznych 
chwilach dla rzeczy takich, jak usuniecie korony r głuwj 
orfa; my, Piastewcy chcemy stanewen, bez ekokśw 
I galopowania budewsó Polskę ftiuową tak, by g'* J e  
zawali'a.

Program, ogłoszony w „Piaściąf, jest zbiorem 
przykazań świętych, którs posłowie ładowi, czerpiąe swe 
siły w zaufaniu lodu i hartując m śi w ogniu wzbu­
rzanych ucegć skrzywdzonego chłopa, sieugięcie, twardo, 
w  wplce z socjalistami i szlachtą wypełnią.

Fr. Makomki.

OCUX>SZ£Ńi&
Niniejszem mao> saszenyt samadSmió mi«»zk&&eów po­
wiatu oiirzanowBkie^o ś® z dafoH 15 lwte|«ją iStci otwo- 
■nylen pierwszą polską pi&karnią w By sep i j  Nr 1 -  i wy­
piek tm  chleb, jakotei pieczywo bitne, tó r i« fc ‘ , oxl* *«ekarki 
ala rekouwaler seatów, i dzieci.

Z powlijeastóMa 
Ass-f-wd PIlEsta, Bi aj s tir piekarski.

Słysz ludu polski od Bałtyku 
po Karpaty!

Skończyła mą strassas wojna, ekj|esyk> okrutne 
mordowanie ludów. Upaslią fcwsy, skończyła siętyr&aiŁ 
ustała siew ek ludów. P fMą ekiewy,; w których jęczał- 
lnu, skeśezyiy gi  ̂ czasy, liedy jedni wieh w swych rą- 
k&ch wszystkie prawa i wsbpłMn swobody, a drudzy 
wydani byli im na łup, na krzywdą.

1 Jeteło takie cisatiężosie naseiów, ustały wyjąt­
kowe prawa I Bktawy, n  e uciśnionym głońce weh 
noścl 1 lsdo r  polskie®® na ŝsąska Cieszyńskim, ©* 
przw setki i dziesiątki k i  m hk m  strony N m »
ców i Cseehów, wybiła sedmw welncśdl Odetchnął e#> 
wif aa^- pokti le4  Ma pkstewgkim mm\u w Cieszynie 
u ^ k i *  prawowity polski n ą ^ ' ss  góaetowskiej w ielf 
powkiwa polska ehorągiew, bs piachach urzędowych 
fissą  pakkk orły, ponsątwi i bwspkdaeństwa polski 
e tm je  isłumra. Q«isi« piacn ttągte m m ? rospieral ( if  
wróg, te*  ruądui dzisiaj pemfeł ńcąd, s&aiaea polski 
er^ęśsHi Tak • był, psw ism  Tmkls edwieezug pran* 
pełekia^n ludu i tej mwej pemkiej pskowskiej siernL

Ais kiedy inne lady i ascety 6i'sazą się i radują 
p-s upadkw tyranów,' pa asweewaie januna niewoli, lad 
pov :  ̂ es Bkskn jeszeza Kam, j«B&sae «1?j trwo­
żyć, Bh óle grfsF mu strawne aMaaweściś, groźne .nie- 
bezpłcozeństwo,- mwn. B & n d a M  kreywd*, sieaspraurw 
dliwieua aiczem aieaprawiedMwoećtea boleśniejsza, &  
ze rirwuj- narodu, który ąsa^WalMiwy br&SStm narodem, 
bo m łftw jf słuwiańskieb Geeebśw.

t® leoMiwe? Jaktem prawem Si^jk, co- nie- 
gdyś Polski był kolebką ee pelekis# aigdy być uie pree- 
stał asśme kilkowiekowe edłąesestłe »d Połeki, któreg* 
lud, a im  różny ucisk me AgjNpauttcwkt sią i eL  
zcz-sssssjł, dziś muiłby m  h » h «  pad pakowanie Che* 
chów.? Jak ta modli w* kkdy ksidy w » , czego iądh 
dla narodów Wilson w tmetek wstawek? Jak to i w  
tliw* w csr«saeh, kiedy wssęrśsi- bnmi hasło o stano- 
wieniu narodów e sobie? Jak te motilwe, żeby prag 
aowem persądkowsuin świat* sową, jwzcse straszniej­
szą,  stanowione niewolą? Jak te stodliwe, żeby przeszłe 
ćwierć miliona Polaków na Śląsk* zaprzedano Czechom, 
i skaunne aa uciska i krzywdy nirąką ? . Wiąe diatep 
polski k d  m  Śląsku prses .esasy opierał1 ger-
maaiaasyi, dlatego saosił uemk i kraywjta, dlatego ciw- 
pirf fjrseśladowaui^ dlate^s m ś « ? l  i bojował, dlatego 
przes estary lsta ^aow ie jag® przełswsji krew m  
wssyitkich froutach, dlatego matki, kwiliły da­
rdy, dlatego umierali w sąday wyduiedilcfeiu prsw 
wrsgiw Isdn polskiego synowie, dlatego' oczekiwana 
% upragnieniem chwili spalkę tyr&aów, dlatego ele- 
gzoąe «%  gdy wolności gedsta* wyb^ą aby do&tad wą 
poi f^rsme jarzmo, w g«3ssą ntewoią, w niewolą Cse- 
ehóu ? Mad iem pytanie® łamsi sobie n a ś  głową k* 
żdy tefafwy i myślący mimhk. JJ* ale kmią sobie 
głowy OssdL Oai mówi^-t^tte; #My. śląska potrzebu­
jemy, - Śląsk mess być as®!*

W kit g iń *  tn sumienie? Cklsk ludu bratni 
serce? 'Sdaie rnMtumwmie dla I w p i j  i krąfwdaoaydfcf. 
Wląe pmstającs dziś pams.^ atesko-tóowackie ćhee
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S&cząć istnienia swoje ed krzywdy i niesprawiedliwości 
fed&ej prses świat e«Jy potępionych Prusaków?

Sfyssysz, ludu polski od Bałtyku aż do Karpat, 
$o wołanie ludu polskiego na śląska? Widzisz to nie­
bezpieczeństwo, tę str&ssną, niesłychaną krzywdę? W i­
dzisz te zamiary i Eieene knowania bratniego narodu?

Spodziewamy się. te się to sic stania. Ala goyby 
stało, to cały polaki lad od Bałtyku aż po Karpaty 

iazwia to ps imieniu: grabieżą, krzywdą, niesprawiedli­
wością, zdradą aa bratnim dokonaną narodzie.

Ufasay, £e naród czeski ni® targnie glę na wol- 
sość polskiago ludu. Ais gdyby się targnął, to csły pol­
ski lud rasem s polskim lada® aa Śląsku rzuci Css* 
shom przekleństwo. Nie wątpimy, te w czeskim narodzie 
zwyciężą IMzie sprawiedliwi i dobrej wiary. AIo gdyby 
$ią tak ai* *ts.fęb to cały polski k  s od Bałtyku nż po 
Karpaty wypowie Oseskom wojnę ea śsaiarć 1 tycie. Bo 
Polska lada polskiego nabrać sobie nie da, nie zgodzi 
się nigdy m  grabież, a# bezprawie. Bo polski lud 
krzywd 4  sją nie da, & o krzywdę wyrządzoną jednej 
części polskiego ludu, upomni się eai j  polski lud.

I byłby Śląsk kością niezgod* między Czechami 
% Polską. 1 powstałaby nowa irredenta, nowe wojny 
sstrzewłe. Bo lud polaki aa śląska polskości aie wyrze­
knie się nigdy. I ciężyłby polski ma na Śląsku zawsze 
!?m, dokąd prawem Botem nałoży, do Polski. Kto więc 
tego rozdarcia, tej wojny chce, niech bierze lud polski 
w niewolę. Ale niech sią nie łsdsi, te Polska na tę 
krzywd® pgtrssyd będzie obojętnie.

Sąd ludu .o p. StapiUskim.
Wiadomość a %tworseaiu grsea p. Stapińskiego 

aowego stronnictwa, rzekomo ludowego, idącego aa 
pasku gocyaiśetyeziya, wywarła wśród lada polskiego 
illno wrańeaie. Cejb f . Stępińskiego wgzycy światli lu­
dowcy. azuaii za zdradę sprawy ludowej. Otrzymaliśmy 
i aż szereg listów, piętnujących w gwałtowny sposób 
k u  nowy koziołek p. Stspiftskioge. Dwa z tych listów 
samiaszcssmy w skróceniu poniżej. Dadzą on® pogląd, 
jak lud polski osądza m chrsjstw s polityesne dawnego 
trybuna.

Saehewfce, 2? grudnia.
Szanowna Bedakeyo! Wyczytawszy w „Piaście" 

ostatnim wtykał p. t . : sKowe stronnictwo* i dowiedziaw­
szy się, t<s p. Stapiński w ohydny sposób sdradał 
sztandar 3P. §. I*., po ras iu i niewiadome który, sta­
nąłem zdasioBj. -Jfetto, więc teras, kiedy Polska się 
tworzy, M<sśy Są ł&ćóó sjedsęozył, a obłapi waspe-y 
scznii się jsdseśeią, gdy cały ład polaki idzie pod 
S ta n d a rd  „Piasta®, pod wędzą swojego praywódsy, 
f . Witosa, ą feM a  się p. Stapiński wnosić na wiei 
aowa sm sw ie  wojsy deffiowej? Jakież to stronnictwo' 
ea może tw zr% fi? gkąnnictwó mt&fiskie, dyabelskk! 
My, chłopi, gsĄsjemy łydko Jedno stronnictwo ludowe, 
m  któregb zm'-& Bojko i Witos, i wygarsIM&y 
precz fe&Si-feg©, kto bn&aa ' isiłńwsi jedność chłopską 
fozwałić 1

Nafetetea sum sagi* do stronnictwa p. SSapii- 
lldpgo. Cjsytałem jegs nzetm FMaraarsełe® jago idee 
i i e  pjwekń&ałsa się tek, ja t  i Wsląee dtóejiów, że 
p. StkpftsMf slradzs Im , fs są pwnlądse sprzedawał

interesy ludu. Słowa Pisma św., te „chciwość jest ko­
rzeniem wszego złego", sprawdziły się na p. Stapiński® 
w całej pełni. Jego osobista chciwość spowodowała aa* 
ginanie polityki ludowej do osobistych interesów p. Stę­
pińskiego, Dziś, po parn latach, podczas których p. Sta* 
piński schował się, zapomniał o ludzia w najgorszy® 
czasie, bo podczas wojny i robił majątok, dziś, gdy pa­
trzymy na łamańce jego polityki, dochodzimy co prze­
konania, że polityka jego była polityką kieszeni, 
ale aie kieszeni ludu, ale kieszeni p. Sipińskiego. Kto 
dawał pieniądze, temu p. Stapiński służył i to nazywał 
robieniem polityki. Dziś to widać, jak na dłoni, Dawniej 
dawali pieniądze konserwatyści, będący u rządu, to iia 
służył. Dziś dają pieniądza socjaliści, którzy chwycili 
rżąd w swoje ręce, więc isa służy, -Skandal!

P. Stępiński ostatnim swoim koziołkiem chciał ros 
bić Ind przed wyborami. To mn się nie nd&. Kiody my 
ślałem o jego ostatnim postępku, przyszedłem do wnio­
sku, że właściwi® Pean Bogu należy podziękować s& to, 
że- ten warchoł i szkodnik odszedł se stronnictwa, be 
jestem święcie przekonany, że odszedł eam i fco przy 
nim aikt sie pozostanie. Lud dłużej cie pozwoli nikomu 
rzucać sobą. jak piłką. Do wyborów pójdzie lud polski 
pod znakiem „Piasta**, pod przewodem p. Witosa, któ­
rego cały lud polski czci, jako swego trybuna, a p. Sta­
sińskiego powinni wyborcy nauczyć, że dłużej koziołków 
jego tolerować nie będą. Po tem, c© zrobił ostatnio, po 
tym zamacha e& jedność chłopską, p. Stapiński powi* 
nien być wyrzucony pozs nawias polityki ludowej i aie 
powinien się więcej znaleźć w źadnsm ciel® ustawo- 
fiawesem. P iotr Knapik

przew. gminnego Komitetu P. S- L, w Bachowicsefe
Dragi list brzmi:

Janswioe, 28 grudnia.
P. Sta pińskiemu asszę napisać parę słów. Dare­

mnie » ę  wybieracie p. Stapiński do nas, chłopów. Mj 
już dawno pcsnsłi się n* waszej robocie i wiemy o te® 
bardzo dobrws, dokąd sas paa, ». Stspiński, chciał %&■ 
prowadzić. Pamiętamy dobrze, jak pan brał pieniądze za 
sprzedaż chłopskich praw stańczykom, mydląc o esy la 
dowi, że stsjees w jego obronie. Ze czcią wspominamy 
pp,: Witosa, Kędziora, Bojkę i innych posłów, którzy 
w Baessowie odstąpili ©S pasa i wyrzekli się pasa, p» 
czem rozpecsęli polityką naprawdę ludową, która pod­
czas wojay oddala Indowi naprawdę ogresane asłagt, 
a EiamniejsB® oddałg je też narodowi polekiemu. Nic 
pod twoją, pw Stępiński, &!> pod komendą posła Wkbżb 
'Polskie Stronnictwo Taśmę w nsjtrpdnięjkśyia cMsśs, 
bo poteza$ wojay, steta jednem ą pierws^eh 
BCtw w Polsce, ds jjc  lakowi stanowisko takie, 
ftłfdy br twoich riWfećw sie miał.

A t^ra* swrarąj® ą?ę a> Wag, Bracia chłopi. £ »  
es& o0t GhWila dzl® barfiao ważna. ąla w ta
H  * dawaych jegscre oaaeów mą sw óM  sww
leśników i ts  ęi pójdą m  Mńs na Ś ą p . 1 do ffę  
% tem p. Staplń^i odniósł J» oświanegam staąowc^, 
ja zlary, sta% ! 1 dowlec, @4 Igi lics?,cy, że jpfcępiasa ro 
feek p- St«pifiskdogo i i#go gw©*- % ;• , bo & J*«» 
óhcc»a robota sio Jsst ló&ra dia cliłopów, tylko tflo 
jooyałtetdw, Olwiaiczan, • wteis e m  stp* 
rs?y ludowcy zrobią te *ń«o, fe joń  p s e  Ifesjp 
sktwo ludowe, sa ktćrege ęjołb vśfa, wat 1 
ihluba, pc-se! wites i Bojko i aaai obrońcy ludu, jkk



Lasocgi, Kędzior, którzy podczas wojny wyŁMali, jak 
umieją dbać o lud i bronić jegc praw. P Stapiński wo- 
[uje tylko hacznemi mowami, tak jak i jtjro towarzysze, 
socyaliści, ait czynem nigdy i nigdzie tego nie udowo­
dnił. Podczas wojny, gdy Witos, Lasocki, Kędzior, Bojko, 
Długosz i inni posłowie nieustannie walczyli o usunięcie 
krzywd ludu, p. Stapiński razem ze socjalistami byli 
całera sercem i duszą oddani Austryi i siedzieli w my* 
■ich dziurach. Zdumiewa się człowiek, że tacy ludzie 
jaaią dziś bezczelną odwagę iść do ludu i mieć prefcen- 
8ye, by ten lud uważał ich za obrońców i swoich przed­
stawicieli.

Wierzę mocne, że wszyscy chłopi jak jeden yotą- 
piają zgubną robotę p. S u  lińskiego i socjalistów i od­
żegnują się od niej.

Fanie Stępiński, jeźeliś się połączył ze socjali­
stami, to niech oni cię wybierają. My chłopi mamy Ha 
żyle swych braci, co nas zastąpią, że się bez twej 
Opieki obejdziemy, bo mówi przysłowie, że jak się kto 
na gorącem poparzy, to na aimne dmucha.

My, starzy ludowcy, rozumiemy myśl p. SŁapiń- 
skiego. My wiemy, że on twierdząc, iż p. Witos trzyma 
s konserwatystami, chce naszego kochanego przywódcę 
przed chłopami oskarżyć i podkopać jego zaufanie u Innu. 
Ale my też wiemy, że to bard”® słabiutka nitea prze­
ciw działalności p. Witosa, bo pracę jego uznaje wszy­
stek Ind, a nawet nieprzyjaciele.

Skoro nam Bóg dał dożyć tej radosnej chwili, 
żeśmy odzyskali zjednoczoną i niepodległą Polskę, to ta 
Polska wymaga od nas wszystkich, abyśmy ją budowali 
a nie burzyli, jak to czym p. Stapiński. Samem tern 
p. Stapiński sam się potępił. Dlatego precz z nim!

Stary ludowe*, K. }l Oniowski.

FŁkST Hr 1 i  I

Doczekał sio sądu.
We wtorek d. 31 grudnia odbyło się w Krakowie 

posiedzenie mężów zapiania p. Stapińskiego. z całego 
kraju. Na posiedzeniu tern miano ustańć listy kandyda­
tów na poszczególne okręgi i miano wydać oświadcze­
nie, mające zadokumentować pi*;ed Polską, że polityka 
p. Stapińskiego odpowiada istotnie życzeniom polskiego 
ludu. P. Stapiński dużo sob’> po tam zgromaozsaiu obie­
cywał, przekonaj się jednak, że nawet ci ludzie, których 
§2 uważał za wybitnie swoich zwolenników, nie mogli 
mu dać uznania za jego politykę, alfi przeciwnie, poli­
tykę tę potępili.

Przedewszystkiem wniosek o wyrażenie votum 
uznania rządowi p, Moracasrskiego, postawiony pracz 
p. Stapińskiego, został ogromną .większością o d r z u ­
c o n y ,  Chłop! m !I tenwamesa pi, Sfapnbklajau na>m~ 
ealnte -do. poznania, -ie nie m^4% jego cooyalistycsaej 
pofit.ii id i że pod kossend^ pp, essyahsfów iść ni# sj§- 
cią. Sam ten wniosek wywołał wielkie wlród zebranych 
wzburzenie. Gdy jeszcze potem j .  Staplńcfe! rapropeco- 
wal postawieni® na ilżiach teniydatśw eąjegu aicrsga. 
cocyallitó.y, zesrani, u&iesitai oburzeniem nie dopuścili 
już £s dalsiyoh obrad 1 ? czesali się, wskutek czego 
iadnyab list wog£M nic witadsno.

Pak p. Stapiński jdodekal się b&rdso szybko po* 
ieaia ze strony tyshj których uważał za zupolaii to- 
'oddanych. Zdrowy instynkt ludu zwyciężył.

Do wojska!
Odzew ten pada ed kilka sygodni, jako głos wo­

łającego na puszczy.,. Granica Polski jeszcze w płyn* 
aya stanie, spadkobiercy Ch&idlą, Gonty i Żeloźckks 
rżną polską ludność, z  u nas jeden żołnierz na tysiąc 
wrogów!!!

Trudno pójść tym, co dopiero po krwawych tru­
dach wrócili, chorzy i złamani... Aie k t o  z d r ó w  — 
w i n i e n  i ś ć  —  J e  w Królestwie disenu, utajone 
i nietykane siły...

Tylko —  małe „tylko4...
P i e n i ę d z y  na wyposażenie wojska!f
Chłopi podają sobie zatrutą wieść, że pasowi® chcą 

wojska, będąc w strachu o swój stan posiadania.
Bracia! Co się stać ma, stać się rfsssi! Niemi 

ludzkiej siiy, kfcórsby zdolną był*, powstrsyrsać prze­
ogromny roźpęd dziejów, przed którym panowis grzecasis 
czapki zdejmują... Jeśli ni* dacis pieniędzy i żołnie, zy. 
sąsisazi poobcinają naia a,*\czaią)S3© kąski, a nam tą 
ciasno i duszno będziel

Przyszłość w naszem rąku! Bal,

5 stycznia m g. ’ i

Dd fcoiejowcówi
Z ł wszystkich stron doebodsą nas wieści, że ko­

lej owcy polscy chętnie poparliby nasze stronnictwo l i  
dowe, tak przy organłzacyi, jak i przy wyborach, jednaj 
kf woź nie mają dotąd pewności* że P. 8. L. skłonni 
będzie pamiętać i o nich n i Bejmi? w W»rsż»wi8.

By niepewność tę usunąć, niemniej i odeprzeć 
przeróżne zarzuty, czynione nam przez socjalistów, 
którzy uważają się za wyłącznych Wasi&ych protektorów, 
oznajmiamy Wam, palbey koiojowcy, że P. S. L. są  
n a j p i i n i e j s s ą s p r n w ę u w a ź a b n d o w ę P a l s k ^  
o b r o n ą i  u s t a l e n i e  g r a n i e  n a s z e j  O j c z y z n y «  
a do tej p r a c y  p o t r z e b a  n a m w o j s k a  [ . d z i e l ­
n y c h  k M e j o w e ó w .  Bądźcie pewni, to, P. S. L. do* 
kładai® wis o Waszych czynach patryotyczayoh z cza­
sów austryackich, pamiętać będ-io zawsze, żeście pi erwsi  
s t a n ę l i  w o b r o n i e  m o w y  o j c z y s t e j ;  cała spo­
łeczeństwo uznaje Wasza ciężką pracę i ma nadzieją 
że większość pracowników Waszego zawodu etanie poi 
sztandarami narodowymi i przyczyni się ds odbudowania 
Ojczyzny.

Dopomóżcie nam, Wy, dzielni i silai kolejow ej 
przy budowie gmachu, który ma powstać, a któremu 
na imię-. „Polska*, nie opuszczajcie sztandaru narcdiK 
wego. Pamiętajcie o triu, ta sztandar seeraHstyczsy 
jest tsa sam w Berlinie i w Moskwie,, eo w warszawie 
czy Krakowie, i żt program międzynarodowy i bezwy* 
zdaniowy zgubić Polskę może, jak zgubił 8 ^ r |  W aśdt 
aa uwagę p r o t e s t  f c o l e j o w e ó w  a k r a ś n i k a ,  
którzy lo  wszystkich stacji kolejowych telegrafują 
Protest' toa-brzmi:

„Kategorycznie protestujemy p r z e c i w  za- 
* i y A z e n i u  k o l e i  p o ł a  k i ej.  Press a żydami s l  

Łelej ach i urzędach państwaw jek . Badsiemy mafc 
atwa polskie, a ais Palestynę. Praca a Horaewift 
akia. Koleasy —  prosimy o współdziałanie.

PrJłeH. & branie,*
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Jak widzicie, m i  efeecay, pofyslistyesay przyj­
muje w WaSie sueragi tyi£w, którzy  ocz«rsi&>ą ma 
aa g^aiiścą i są a sa  tn&ga uspasobkai. Osy ci to 
jednak aajprawdąjmdabsJąj dla tego, te iydsi są gor­
liwymi socyalistssi. £a«taaóweie eię wiąe, Wy, dzielni 
izeroierze narodowi, którzy w całej Polsce pracujecie 
arawio we wssyztkiefe Badaók gminnych, Towarzystwach 
dobroczynnych, eśwktowyah i kulturalnych, m y  godzi 
Wam się teras • opusscsad zmartwychwstałą Polską 
ł garnąć się pod satandar międzynarodowy —  czerwony 
i żydowski? Nie wlaczeła w brednia, t% jak aoeyaliśei 
rządów ais zagarną, te was stronnictwa dopeazesą ma­
gnatów i kapśialśsi4w da ngsday, gdyi P. S. L ,  któro 
stanowczo ma narodu «a sobą, stanowczo
także nie dopadd wstecaaików i  wrogów ładu do rządu.

Dsia S etyazfiła « !§ «  terssin składani® w g&wnej 
komisy! wyborczej • kaggaaa ek rą p  wyboresaę* list 
kandydatów. Listy k .»ó jI§M w  robi się w tea sposób, 
la wypisaje się imiona i nazwiska wszystkich kandyda­
tów,. przy caem prsy k&Mpa a nich podaje mą J^elata,' 
zawód, miejsce zamiafa&ani* i pocztę. Pod listą musi 
się znaleźć najmniej 6® podpisów wyborców, Inaczej li­
sta nie fest ważną. Przewodniczący głównej kessiąyi 
wylorcsej w danym okręgu oanacsa każdą Itefeg nume­
rem wedle kolei, w jafekj została złażona i »gik$s-» ją 
publicznie.

Oświadczenia g n p  wyborczych, i i  tworzą związek 
wyborczy, mogą b j€  sklalane od. 9 do 12-go stysania 
włącznie.

Glosowania odfe^sfi *ff, jak aapowsedsteae, 26 
stycznia. Każdy wybese* i k&Ma w* oorecyni fe tow a ć 
będzie zapomocą ksrtfii zlsurzęfiawój l a  k in ie , której 
rozmiar, kolor i format tą dowolne, \&§§%rm azna- 
szyó jedynie miRsef listy wyberer-j, na którą oddajs 
*wó}- gtós. Nam*?, umieszczony na ksreia, m M  być 
drukowany, hoktopsfewaay, pisany ołówkiem, piórem 
lab na maszynie, albo to® wypisany literami. Pe«* tern 
nie wolno jednak su kaście nic a nie pisać. J «$ i więc 
wyborca czy w y b te s jś i  glosować chce s. f .  m  listą 
Sr 3, to eh karcie mets nąptaać wielkie „3* t i k  *Kr 3“ 
albo Alista Nr 3* sfeo , n  listę Kr 3“ alba „Stosuję 
na listę Nr S*. Maplfy mnsłkiej innej iretsi są niedo­
puszczalne i powodują utaważueżć- karty. O m y s ih h  pis 
wolno karty ped^isywa^ be głosowanie jest tejas.

O-a kgbiot wlejsklohi
A wiga, m j*  S ^ s y , fcsteim f wybsres;y*is»t Pierw- 

ssy la* n b c^ w m isą  d i  m  jesteśmy Iłdimi, .0* ł ey  
mamy głes A wtą* do prasy, dr*g*« Stestry!
0esyó 4t»f» jai %siV-W| p^yeanle, i e n  wybił* gedaina 
g ą i i .  Oftip prtwfe k ;j4 f wtą, «• 4© *§ wyboey, aw toąehf 
tffszaljfasj • lam; B m  ^ySw*^.*y «!« I nćwtadamlajmj 
d i  O faisa W m  pztmąt itmekka tit lassa k*M*ta. aa wsi 
ał« ołda gis su m  smjfUisls. Oki i?Mrą toru po walacL 
1 rtarają ai$ j®  nsjw&ps  ̂ M U  jwaaiągsąó sa ewają stresą.

ciska wy, mato fek wystosbać, ale giosewai sa aieh, 
.M il BbMa, be ntoąe^yfcytaf ® B » p*w?<« sa *łegi*. Gkwlla
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ie*4 bardzo walna, bo e&a Ł.dacydnja a dalszym aa. sym 
bycia. Nia snówny: alech bgdzia, kto ehea i jak chea. Nigdy! 
Tak sanał byd, jak my bodziemy chciały, tylko musimy się 
ruszyć naprawdę, bo iaacaej nbk h  ̂ ess żydsi i socyaliści, 
a uleck Bóg bron!, laby c!ę tak stało. Nic tyczę mikoain 
rozkoszy, jaklchby użył w soeyalittysaaoj Polsc o. Ealdr s nas 
po.ricma namówić swego m.jła i sama glosować na ty eh 
kandyaatów, których postowi Polaki* Stronnictwo Ludowe, 
grupująca się kolo „Pi&ata*. Oddajmy glos n» chłopa, nic 
na pana ani łyd;., bo każdy brońi tylko swoich IsKeraiów. 
Nam tylko chłop snoie posłować, bo najlepiej wic, co i  sa 
beli. A więc matki, żony i siostry do pracy! Socyalistkf 
1 żydówki nie usprzopaszesą ani jednog t głosu. Kiedy r a* 
dopusacaoso do aspółudziału w wyborach, ruszmy się i niech 
od wsi do wsi jeden głos poleci: Kobiety wiejskie, głosujcie 
na ludowców! Niech żaden głos nie przepadnie!

Wassa Siostra *£ Guczałoiea.

Nauuycieictwo za Piastawcami.
Dnia 19 gsnania oabyi »ią w Limanowej zjazd 

„Ogaiska" nauczycielskiego z całego powiatu. Po obradacb 
fachowych odbyła się dyskusja polityczna, stojąca na 
wysol :ra poziomie. C iłe n&uczycieSetwo pcsianswiie 
wsiąfi w nadchodzących wyborach caynny ndział, praco, 
wać i głesawnó za listą Folakiega Stronnictwa Lułlo- 
wegs z pod snaka „Piasta51. W tym cela zawiązał się 
nauczycielski kuEinet wyborczy, złożony a 12 osób.

Zasiłki wojskowe.
Rozporządzenie P. £ . L. s £»*» 24 listopada 131S r, 

L. M 9/18 prsz. ^mieniło w znacznej miarze fiotychcsat 
ebowiązającą anstryacką ustawę a zasiłkach.

Od dnia 1 grudnia 1918 r. t*§ią uprawniona 4a 
poboru zasiłku tylko rodziny tych osób, powołanych do 
słałby wejskowaj, które słoią w polskiam wojsku o ras 
tych, które s powodów t l  siebie niezawisłych ®ie mo- 
gły dotąd wrócić do domów. Okolicz&olci te trzeba uda- 
woduiff. Rodzia®, której żywiciel iłuiy w polkkiem woj 
“ka, się wystarać v k«łM&dy wojskowej o ośnośl^ 
p; świadczenie. UfSąd podatkowy wypłaci zasiłek tylko 
po przedłolesiu mn takiego pelwiaie*cnia. J e ln i po- 
świau 'zenie wystarczy na dlutesy cza*. Bodziny zaś tych 
osób, które dotychczas bss. własnej winy do domu aii 
wróciły, mają przedłożyć w urzędzie podatkowymi aa 
każdym rassm ucwe lab sdnswios-3 poświadczeni* zwierz- 
eaneści m ig n ij i urzędu parufkia&fe, stwierdzająca, |< 
ich żywiciel dotąd z wejaia sin w ś d i ,  oraz podaj ą«« 
przyczynę iago uijeobeeaalai w  p&isgs. Feówiadesenis fc* 
moś# wyglądać w aastę:pdjąey s'ąmm :

P o ś w i a d e z e a i o .
Z* sweay ZjRłriehnstoł g-msKsj w !

i gfer&ftainego w . . . . . .  peswiaiesa się, H
pewełany 4®    *s kM-
r*gi> pabhira lsiił«k b L  . . ,, . . . .  totych*
esas to ioau uia wrócił, gdyt i (  w sisweil wla»
sj.icj.

Data . . . . . .
Piscaęć i sedstog.-

Niezwykła waiayas jaat |ca«pią -la u r z ę d y  
i c s c h y  o b o w i ą z a n e  d§ w y l s w s a i s  p o i w i a ^
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■ •« w s p r a w a c h  z a s i ł k o w y c h  (a w i ę c w ó j ck
i E i # a ) ,  o d p o w i a d a j ą  s k a r b o w i  p a ń s t w a  
p o l s k i e g o  c a ł y m  s w y m  m a j ą t k i e m  za ws z e l ­
ką  s s k o d ę ,  w y r z ą d z o n ą  z t e g o  p o w o  de,  te 
w y s t a w i o n e  p r z e z  a i s  p O b w i a d e s a a  i *  m c  
o d p o w i a d a ł o  p i  a w d s i e .  Fr. P.

Przegląd polityczny.
Z republiki czesko ą<owatkiej. Z przemówienia 

prezydenta republiki csesk.aj, M a s a r y k a ,  wygłoszo­
nego aa zgromadzenia narodowem 29 grudnia wynik a, 
to Czesi marzą teraz a stworzeniu pewnego rsd zljf 
Earspy środkowej, to jest tworu takiego, do jakiego 
iąkyli w czasie swoich zwycięstw Niemcy, s tą tylko 
różnicą, io  rolą, jaką mieli odegrać w tym związku 
państw Niemcy, chcą odegrać Czesi Znamienna rzecz, 
ie Ozeui zaczęli ugodowo układać się z Niem a®i w Cze­
chach. Zyskawszy a koalicji, zwłaszcza zaś w  Ameryce, 
luka symp&tyi dla Czecnów, prezydent Masaryk stał się 
imperyalistą i kieruje polityką czeską w ten sposób, *e 
Ckisl obsadzają odwiecznie polskie ziarnie; zajęli już 
iw ie trzecie Spiżu i pe?o%'§ Orawy, usiłują wedrzeć 
s.e na Śląsk, a nawet na Pąak pruski. Słowem, Masa- 
ryk marsy • pańs.wia czeskiem, które by sięgało a* do 
gr&rac Eumncii i-Eosyi i dlatego Czepi rozwinęli agi­
tacją nawet wśród zamieszkujących południową Galicję 
wąskim pasem karpackim, Rusinów. Sprawa to bardzo 
gfsyttra, bp -jedli od kogo, to od Czechów nie spodzie­
waliśmy się ukich kroków. Zdaje się jednak, że cała 

robota jest tylko robotą prezydenta ministrów, K r a- 
* > . który zachorował na wieifcie Czechy i chciałby 
w państwie szejkiem, Uczącem n5Ewyiej 10 milionów 
Jedności czeskiej, mieć jaszcz® i  15 milionów innych 
narodów. Mamy nadzieję, ie  koagi»s pokojowy nie do- 
puUd do nowych pogwałceń narodów i apatyty eżpskie 
sauuajfśjŁ Swdją drogą rząd warszawski powinisn był 
|nń dawno mieć w Pradze owojo przedstawicielstwo 
i dawno js i  powinien byi wejść ■ Oseehami w układy, 
be nie wierzymy, by Csesi sami nis chcieli ugodowo 
i  masa ńą  porozumieć. .

Z M.eslac. Przed świętami Bożego Narodzenia usi- 
Jewaii bolszewicy niemieccy urządzić w Barliaie pe- 
waego rodzaju zamach stanu. Zbuntowali się marynarze 
i gsa&l nie obalili rządu. W  ostatnią niedzielą odbyła się 
r  Berlinie olbrzymia demonstracja przeciwka bolszewi­
ka*, Ta semoEstracya Mowodsiła, be cały Berlin jtst 
wryfś* bniczswlsaswi. Ijwąy&listyczay rząd wykluczył 
m  rm %9 grosa trzech członków, którsy niezdecydowanie 
ttą *achowywali wobec sgi.scyi bolszewickiej, U± kw&- 
snj ągrnpy Spart3&|g|f, to jest oltemu soeyalistów- 
hołssdwśków. O ile przeciw bolszewizncowi Niemcy wy- 
£M$nją coraz stanowczej, o tyle w stosunku do Polaków 
tss i jest takisam, jak był dawniej. W  Berlinie prasa 
0 sm  głośno o .konieczności utworzenia z Górnego Śląska 
wolnej republiki, albo tek * przyłączeniu tego kraju 
Ie OsenL Ma mogąc strawić straty tej polskiej sieni, 
flto*»«or woleliby oddać ją raczej Csedhoin niż Polakom.

| Itetjfl. Bolszewicy panują w ftosyi dalej. Zdaje 
Śą |siuak, ta nadchodzi powoli koniec ich władztwa. 
|A«k-ya zapowiedziała stanowczo, ie  zdusi bolszewizm. 
l^rawdopodobnie jednak, nie będzie tego robić zaporaoeą 
irsiska. tylko j^raez goano^reze addeala Eoaiti ad i  wiata.

Gdy w Eosyi nie będzie co jeść i nie będzie w czess 
chodzić, panowania bolszewików tak szybko się skończy, 
jak szybko się zaczęło. Bolszewicy runęli teraz na U 
iwę I oświadczają głośno, ie celem ich jest znleiszs 
nie polskiej państwowości.

Z Franeyi. Cala Fr&neya żyje teraz w nastroje, 
entuzjastycznym. Oibrzyruie zwycięstwo, odniesione nad 
Niemcami, sprawiło, że cały naród ssupia się koło K e n .
W Paryżu czynią się przegotowania do konferencji po­
kojowej. Wnosząc z tego, co jest dzisiaj, należy sądzić* 
ie pomiędzy Francją, Anglią, Włochami i Ameryką, a*- i 
doszło jeszcze do zupełnego porozumienia co do najwa­
żniejszych podstaw pokoju. Układy toczą się dalej.
W lutym dopiera zbiorą się przedstawiciele iysfe czte­
rech państw i wypracują główno i^rysy pekeju, co p o ­
trwa zapewne do końca kwietnia. Wtedy zaproszeni 
zostaną do udziału w układach inne państwa koalicji 
i państwa, powstałe na gruzach Austro-Węgier i S es ji 
Z końcem czerwca dopiero wezwane zostaną dawse pań­
stwa centralne pe to, aby podpisały wstępne warunki 
pokoju, poczem rozpocznie się kongres, kt(iry potrwa 
co najmniej rok, dopóki me zostaną wypracowane w&> 
laaki pokoju do ostatnich szczegółów. Ostateczne więc 
podpisanie pokoju nastąpi prawdopodobnie dopiero w roki 
1920. Oezywiścia pokój już będzie i ludy rozpoczną nor­
malna życie jus z wiosną tego roka, gdyż najpóźniej y 
w njaju wyznaczone już będą granice nowych państw 
w Europie.

2 Anglii. W  ubiegłym tygodniu odbyły się w Anglii 
wybory do parlamentu aa podstawie znacznie rozszerzo­
nego prawa wyborczego. Wybory przyniosły agregat 
zwycięstwo rządowi obecnemu, na którego czek stoi 
L l o y d  G a o r g e ,  wróg socyalistów, Zaważy to nie­
wątpliwie na układach pokojowych.

Sprawy polskie.
Wewnętrzne stosunki w państwie polakiem nią

poprawiają aę. Socjaliści zawzięli się na te, by rządzić 
i istotnie rządzą dalej w ten sposób, że nawet niedawni 
ich zwolennicy z przerażeniem pairsą aa tę robotę. Do 
dziś dnia państwo polskie niema swojego przedstawi­
cielstwa w Paryżu, gdzie się js* toczą układy, saająeo 
decydować o naszych granicach. Rząd nie chee stwo­
rzyć armii, a gdy zgodził się na asenterunek esterech 
najmłodszych roggników. w Galicyi, to równocześnie roz­
puścił do domów ld  roczników, bo

p» Thufjutt organizuje czerwoną gwardyą,
szuranie zwaną milicją ludową i aie chce słyszeć o ansp 
regukrnej. A  tymczasem-Lwów znajduje się w położe­
niu coraz tragiezniejssem, Czesi zagarniają polską si®- 
fiiię, słowem Ojczyzna się kurczy, a p. Tkugatt ais ma 
nie lepszego do roboty, tylke organizuje bojówkę soi 
eyalistycjiną i rozporządzając rządowymi pieniędzmi, rob* 
w Królestwie wybory, stawiając kandydaturę sm w czia 
reeh okręgach. Aby atszymać
fikcyg, M  sseyaSistyszny rząd fest rolnicze- 

ludowym, f
co po ustąpienia zeń Członków Polskiego StrmnictW) 
Lndo^ -ao w oesy bijąceia kłamstwem, rząd past
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ThuąJtta i p. Moiaczewskiego zamianował w miejuice 
pp. Witosa, Kędziora i Wojdy ministrami awoiennlkew 
Stapińskiego, pp. Franciszka W ó j c i k a  s Wyciął, p. 
S t ą c z k a  i inżyniera P r u c h n i k a  z Tamowa. No­
minacje te wywołały w całbj Poisoe uśmiech p o l i t o ­
w a n i a .  Ale teraz p. Stapiński i p. Thngutt będą 
z większą ścisłością łgać, ta rząd jest robotniczo-wło­
ściański.

Wspominaliśmy już, te koalicja ni® uznaje rządu 
warszawskiego, gdyt uznać może tylko rząd, słe&ony 
s przedstawicieli wszystkich stronnictw. Potwierdzenie 
tego mamy w ostatniej mowie francuskiego ministra 
spraw zagranicznych. Pichona, który oświadczył, is
przez całą koalitye uznany zosta! za prawe- 
wity rząd polski t>fko P»aSakl Komitet Narodowy 

w Ptryżii,
który uznany jest zarówno przez Królestwo Polskie, jnk

Erzez zabór pruski, jak wreszcie przez P. S. L. w Ga* 
cyi, co wyrośnie minister Pichon zaznaczył. Mis,® te, 

te i fen guty i Moraczewscj wiedzą doskonale o tam, to 
stanowią po prostu przeszkodę i nieszczęście d k  samej 
sprawy polskiej, nie myślą ustąpić, ale trzymają się 
władzy zarządzeniami zaś swemi torują po proste drogę 
oolszewizmowi. Jeśli naczelnik Piłsudski nie zdobędaie 
się na czyn stanowczy, to możemy p r i e g r a ć  s p r a w ę  
p o l s k ą  na długie witki.

W  święto Bożsgo Narodzenia
przyjechał do Poznania Ignasy Paderewski,

pierwszy obywatel Polski, który, dzięki swym ftesankosa 
n prezydentem Wilsonem, oddał sprawie zjednoczyła 
Polski największe usługi. Powitano go entuzjastycznie, 
jako przyszlepo prezydenta rzeczypespolitej pd-i^isj. 
Cały Poznań tonął w powodzi flag, na ulicach zob.ane 
były dziesiątki tysięcy ludności, która nieustannie wzbsi- 
aiła okrzyki. Niemcy usiłowali mn rar-onić wstęp® do 
miasta, nie mogli jednak tego uczynić, bo Ps-derawakl 
przyjechał Jak® członek dslegscyi Anolll, a ' - tej 
dzisiaj są panami. W  Nowy Kok wyieeh&ł Paderewski 
3 Poznania do Warszawy. W  między czart wojska pol­
skie —  bo Poznaniacy zdobyli się aa otworzenie armii 
kilkudziesiięciotysięcsnej -— zajęły całą twierdze poznań­
ską. zajęły Gniezno, tak. że
ede Poznańskie znajduje sią już m fektyezińa 

posiadaniu Poiąkpw.
Tylko Śląsk pruski dławi jeszcze łapa niemiecki Pod­
czas zajmowania Poznania przyszło de walk, pedesas 
których padło ekofo 53 Pętaków, Zazsaciyć tflabą, to

So.stronie Ntemców walezyli żydzi Strzelali osi d® ed- 
siiłłów polskich s karabinów maszynowych. Prasa wie- 

saiecka zrobiła, naturalnie, a tego odraza awastsrą, 
twieidząc, te Polacy srsidzili w Porsaniu pogra®. jjrsi 
szczęście, świadkami żydowskiego łajdactwa byli As- 
gliey których Polacy musieli bronić pragd kulani) % ka­
rabinów m°szynowych, kierowanych ęrses żydów. Nhwaey 

csnaęli się w ostatniej wściekłości do kdurcla utaft*' 
arów koalicyjnych, w jakiś był Poznań przystrój®,®y, 

f o  właśnie było jednym z powodów v »ik :

Tragiczne wiadomości nadchodzą za Lwowa,
Rusini zebrali w najb iiazej okolicy Lwowa jądro 

iwoich sił wojskowych. Festauowili oni uderzył na

Lwów i bos względu na o S u r  miasto to zająć. —  Na 
szczęście obrońcy Lwowa ue^romnilf ten na wielką 
»kdę zamierzony atak. Zagrzewała ich d« walki świa­
domość, to gdyby Lwów padł, to Ru®M{ którzy dupa- 
szozają się w® weshednisj fesUsyi p®iwerrych wprost 
okrucieństw ns Polakach wyrżnęliby całą polek® lud­
ność Lwowa. Niestety, sisregi obrońców Lwowa z każ­
dym dniem maleją, a wojska niema dla uzupełnienia, bo 
pp. Thugatfy ale chcą głyszeAo stworzenia armii, choć 
ludntść w Królestwie stworwssia taj annS sama się do­
maga. To tragibzar położenie Lwewa byłe powodem, żt 
nsmtaya J^włdMyJjtu tetesrafesiafę iwrś®isa etę de 
nasz. Plłsndskloft z żądaniem, nfey lek najszybciej za­
rządził pobór w Krmoalwie. Glonek komisji
p. L a s o c k i  uostawił wateesk, by obowiązku słuiby 
wojskowej i ochrony naszych bn .iie nic nakładano wy­
łącznie na Galieją, ieiz p- bite, zarsądaoay w Galicji 
przez naczolnika państwa, rorawarsone takie na Króle­
stwo, które podcasw wojny tSrswślo o mniej ludzi, 
nit Galicja. RepresettUnol wazyużklsh eteeanictw, nie 
wyłąezsjąs ■ooymjtów łwnwskłsb, wiwiedczyfi się z® 
tym wnioskiem, który tez ŵ eteJ uchwalony Tylke ae- 
r/alśeS ipakowsny tyli łamu przeeiwnt. Może nareszcie 
komendLat Piłsudski spełai swój obowiązek i żądanie 
całego społeczeństwa Chodzi to pranie o to, byśmy sa­
mi me m e iścili do okrojenia naszej Ojczyzny tak prses 
Rusinów jak przea Gaschów.

■Wenta„Piasta" u rek ISIS
nie mógł być dotychczas rozesłany z powodów, ©I wy­
dawnictwa zgoła s ;należnycb Cheą®, aby tou kalendars 
był naprawdę piękną ksiąhką pamiątkową s czasów 
światowej wojny, r* sekcja drałował* ilustracje w Wie­
dniu. Z powodu raspadnięflia pw&etwa. s powed*
pow«*ani& niemieekię} Aushryl. i republiki erasaco-sł# 
wąskiej, wytworzyły ślę takie stosunki na-kolejach, Si 
mimo BJiinych eahff-r'»r, hslondan, fetśry był g»tó -t 
v dnia 16 gradala, Ife  mógł dotąd wyekspedys-
wany s Wiednia. P* (Rugieb starsi-nfesb, mrówko a mądu 
wiedeńskiego i pnw* iefo, u^yeksliśmy ta, że w i, sła
6 ptycznfa cały ( n s i p t d  knJnai-arzn, pfeaj-
mnjąny cztsry wg^wsy keSijwną<> wM $i&  Krskówę. 
Nareszcie więc t e l l  © !:si S (Sjrśmlą «  lis *nów Rit 
zajdą jtk lói nndnsya s js *  wypśtflt, rssnńieny ks! *> 
dara tyś,, którzy §ń gąwófelfe Mesise? r  kum ijĘ  że 
w?,Łj*cf Czyidcicy wybaczą mam to fp^ss^śsioaą p is ®  
m s zwłokę, skore kaiaMsr® dostaną <a be s esy-, 
slem serees srażo^y powtefelod, M t"M wykonmeg^ 
kalendsura, tek ptoks^ń i beftó# fiaiteawsAńgn, jwusta* 
w Polna® wogć1© ni* feyte. €m$ wy^iw;
7 kt<ro®.

f M m  6liroli^ter Sąlsekisp.
W  piętek eotf. 10 stema^i Ł*ip », e godslate IC? 

rano *>4będsla zl® w Nowym- Sąami w tkldte ratkisj, no 
przootw dyntksy! storha ęnssdsd okolę 800 stwyeh «Łę- 
moet. Jako lny^jąoy ętogą ®-l «!#•«*< b j®  telsfcy.

r  i  Ł.

P r o s i m y  o ś m w l ś  p r m u m m t ę t
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Z ruchu wyborczego.
Dąbrswa. Dnia 27 gradaia odbyło się w Dąbr« wsj 

egromaózonie, swołuns prs®3 b. posła W i l e n  1 włościa­
nina K a s p r z a k a .  Zebrało się około 2000 ludai. P. W i- 
t » s w dłuissom przemówieniu przedstawił sytuację poli­
tyczną, oras rozwinął progr-m P. 3. L. Przemówienie to 
przorywana było i nagrodzono zostano ht isaymi oklashau.1, 
Po tera przemówieniu wszyscy zgromadzeni oświadczyli się 
za polityką P. S. L., zgrupowanego pod zaaklam .Piasta*. 
P. D u b i e l o w i  nis dane dckańssyć wywodów, usprawie­
dliwiających postępowania warszawskiego rządu. Jo„zcie go­
rzej poszło p. O i a i e ,  ktdramu nawet ni* poawoloao ust 
otworayć. Na kandydata .na posła do konstytaanty uchwa­
lono wysunąć p. Q r y s z ó w k ę. Co do drugiegA kandydata nie 
było zgody, tak, de wybór ; .go odroczono de najblliszegs 
zebrania. P. Dubiel, mimo roboty, prowadzonej w tyra po* 
wiecie przez kilka miesięcy za sobą, nie etraymał ani je­
dnego głtju. W  ten sposóe rozstrzygnęła się dnia peiity- 
szna po wintu dąbrowrkiego, e którym zwłasacza w Króla- 
Itwle rozsiewano najdziwaczniejsze wiclci.

Pia‘ !owiee.
Brzoza W. Dnia 27 grudnia edbyłe się w Brzozowie 

zebranie, delegatów gmin powi.ta, na k«ór* przybyli 4*la- 
g"';! tylko 12 graln. Ze Starej Ws! przybyłe 81 delegatów. 
Natomiast weszło do sali obrad kilkaset asątezyjn i kobiet, 
przeważnie ze Starej Wsi, Fliznego i Jasienicy Prze w e- 
dnlszył były poseł, dr B i a ł y ,  P* przemówieniu dra B i a ­
ł e g o  a Brzozowa, dra T o m k i e w i c z a  as Starej Wei 
i p. T o s z k a  a Nozdrze*, zażądał nauczyciel p. O e h ę- 
Ł i  i  k o odroczenia zebrania, colom sgtosuenla jaszcz* jednej 
kandydatury z grona nauczycieli Indowyea. Wniosek ten 
odrzucono. Następnie przemawiało kilku » > J w .  De gło­
sowania delegatów nie przyszłe, natomiast wszyscy agrarna- 
dzenl, a przynajmniej anaezaa teh większość, sgodsfłe się 
na wysunięcie kandydatury p. T o e s k a  i dra T c a k i e  
w i e  a a. Zgłoszoną też została kandydatura era Białego.

Uczestnik.
Od R e ć a t a y i .  Otrzymaliśmy następując* pismo: 

„Bfposów, 27 grudnia 1918. Uolara zgłoszoną dnia 9?-ge 
grudni* 1918 w Brzozowie kandydaturę na posła de Sejmu 
kaastytncyjneg*. Wszystkich wyborców i wyborczyaie po­
wiatu brzosawskisgo wzywam i prosię, by dla dobra na­
rodu i ludu bezwarunkowo glosowali za listą kandydatów, 
którą zatwierdzi Zarząd- Stronnictwa Łudeweg) 1 joga pra­
ne*, Vvitss. D r Stanisław B iaiy?.

Gorlice. Dala 21 grudni* odbyło się m nas w sali 
Bady powiatu waj zebranie delegatów gmin powiatu gorli­
ckiego, csles wybors kandydatów na posłów de Sejmu kon* 
ztytucyjaego. Przybyli dalogswć prawi* wszystkich graln, 
gdy i  brakował* zaledwie fsds&J. Obrady tegrli prze-
wa«aicząoy powiatowego Asraltotz F. 3. L.; p. Ladwik 
i .  y b-e z y k se Siar, poesasa frsewoAaiasą*ym wybrano ]*- 
Jnomyślaie przybyłego na s e k s i e  pr*a®sa P. S. Ił, p. Ja­
kuba B o j k ę .  Na zebrania feył tak obecny byty po*el Au­
di zet Ś r e d & i n w s k l ,  d*l*f«Ł I&rs^dn f^fwneg* P. S. L., 
f» Franciszek M a ś l a n k a ,  mm  rsd&ktes „Hasta®, p, &ą- 
( a k o w s k i .  Zaraz pr ebjąais przewodnictwa przez prezesa 
Bojkę usiłował p. M o ? 7 * w s k 1 se Ssałewoj wywołać awaa- 
tną, Zaczął wzywa* zebrsayek id t gitów, b j epnddli salę 
i by się a«‘ali raa-st z nim do „Sokoła®, gdnie jut czekali 
agitatorzy socjalistyczni, aby uraądsil wtea. Nawoływania 
)  kerdawskioge miały feerii* misernt shśiek, ko wyszło

z
a nlra zaledwie siedmiu ludzi. Ta grupka podciągała ehłt> 

pów, Majdających się w bieście, tek, de w sali „Sokole* 
odbyło się agromadzenia przy ndainlt kilkuczleeięciu ludzi 
dalegaei zad gmin pozostali w aali Rady powiatowej 1 rca- 
p’pcsęli obrady. Pierwszy zabrał glos dotychczasowy pozel 
powiatu, p. Długosz ,  w krótkich słowach abdył sprawos 
danie se swej dsti&łalnośei i eświadeejł, ko da Sejmu k«E» 
stytucjjnega kandydować nie będzie, de jednak będzie dalej 
pracował ćiu luae tak, jak pracował dotychczas. Następni 
zabrał głos p. Franciszek Madlanka i w dłnńssem p?t» 
mówieniu przedstawił zebranyis program P. 3.. L. Prz$m& 
wiali dalej pp.: G a j e w s k i  z Olszyn, B a j o r e k  z Ra* 
pisnnika, Bojko,  Śr edni awski ,  S i s d e t i l ,  a wrj 
sicie redaktor Bąc zkowski .  W  głosowaniu wybrano nt 
kandydatów na posłów do Sejiau konstytucyjnego pp. Kazi 
mierzą K e n l a e z n e y e  z Krygu i redaktora „Pi>sta“ Jó 
zsfa Bąozkawsłrist .  o. Po dokonaniu wybern pr.iaf 
Bojko, imieniem prszydyna Stronnictw® Ludowego, podzięko 
wal p. Długoszowi za jego dof eho* sową pracę i vyrasfc 
nadnleję, de p. Długesz i nadal z taką energią, jak dotąd 
będzie bronił praw ludu. Pkwtowiec.

Bfaia. W  niedzielę 29 grndnia odbył się w Eiaiaj 
w sali hotelu „Pcd czarnym orłem® zjazd delegatów P. S. L 
z powiatu bialskiego. Przewodniczył prof. Fra&cisrak Gą 
s i o r e k. O bud. wis państwa polskiego i zadaniach Ptisklegt 
Stronnictwa Lndcwege refer*wał sakretars P. S. L,, p. Fran 
cisaek Maślanka.  W  d»s tusyi aabierali głos pp.; Jar 
W  a I ę g a ze Szczyrku, Władysław Do b i j a  e Wilkowie, J4- 
seł Fokl a- l ni k  a Halcnowa, Szymon Mi ę d r y b r e d s k '  
z Boru i inni. Na wniosek p. Władysław? D a b i j i nefewE 
lone pracz a k l a m a c j ę  w>!u*ąć kandydaturę p. Fras 
ciiaka Maś l an ki  na pi sła do Sejmu konatytucyjnegt 
r  Warszawie. Zgromadzeni utekwalili zwrócić się dc Zarsądl 
głównego P. S. L. z wezwaniem, aby k»ndyd*tn?ę p. Ma 
śiankl postawił na pierw ozem miejscu na liście i oświadczyli 
de dlatege a powiatu bialskiego nie wysuwają drugiej kan­
dydatury. Ucseatnik.

Przeworsk. Dni- 27 grudnia zwołali a nas socydiśs) 
a Jarosławia wielki wiec ludowy. Około gos lny 10 prsod 
południem s ebu kościołów, t. j. łarntgo i 00. Bernardynów 
po nabożeństwach wyszła na rynek wielka raraga ludu wisj 
skiegji eh ĵga płci, Us»ąes okslo 4000 osób. Frzeo rutusaea 
ustawisise raćwnlcę 1 aacięlo się wiosow&aie. Pierwsi, natu 
raiiio, jako zwołujący wiec, przemawiali pp- socjaliści. Na­
stępni aj mównicę wszedł kandydat P. S. Ł., p. Jan P ‘ e 
n i ą i e k  z Mokrejs^resy i w jędraych słowach zbijał wy 
wody zoeysliaiyeznjełi aowcdw'.' Zwolennicy socjalistów «*- 
caęii Etn przerywać, lecz p. Pioniąźek dal ssldo z niuii radę 
i odejBytmł zebranym program P. S. L., ktć-rsgo wssysej 
a uwagą wyzłsehalL Po p. Pieniążku wszadt sa mówcict 
jakiś felosnaBy bliśai mówca soeyaiiatycsny, Esrcisrzająo sśif 
wyweJy p. Fiealąika. Zestal fwśak 'zakrzyezaay praei s» ... 
branyeSt, a ądy nia epi«s?,ył dę a epnasczanlem mównicy 
zgrom kdaeni wywłóĆUi mównicę ranem a anwsą. V?sic.rsąi 
*lę okropny tnsnlt, krzyk, żaden s pa. zeeyaltitów nie mini 
już p ita  ani ochoty, as5 edwagi mówić dalej, tembardzlsj 
4* w ztrenę grapy seeyaliatów zaezęte pozyład grudy Snkgs 
Tjms^om  trykaną pmnieaioM na środek rjaku, cólop; 
otesEjli >  weksla l wiec Indowy, zscząl rlę naprawdę 
Pmaawial dalej p. Jas Pi s aJąi » k ,  następnie p, Ole 
i l l i l k i  9 Kntsonwie, oras jedna a fP- nsmrejreisS.' (fet 
raudfea meynlittew, stoją® na aehednch prsed ra*nzzem, kK* 
łs®m» p* swojsku, ale sgroasadescis ute zobi* s tege al? 
robiło, tylko sErehali swoich mówców, darząc ich oklask* ai
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^hwalouo jednomyślnie głosować przy wyboraeh na listę, 
i i&twieidzonę piat** Zarząd główaj P. S. L., poesem zeoiani 
j spokojni® rozeszli się do domów. Naoczny kciadek.
d/ Limanowa. Dnia 30 fe. m. odbyło si  ̂ w Limanowej 
. : tgrsmadaenie delegatów gmin powiatu limanowskiego. Z«- 
1 ferało się prsessłc 2000 aelegatów, reprezentujących 8o# 
; pnia całego powiatu. Przewodniczył delegat Zarsądc głów- 
iV Mgo P. B. L., ind. B r y l  i włośa!anin E u s n a k ;  sekreta­

rzował p. O h r a a n o"W s k i. O organizaeyi chłopskiej mówił 
pięknie i wyczerpująco poseł S r e d n i a w s k i .  Program 
P. S. L. i sytuację wyborczą w okręgu przedstawił inź. 
&ryl .  Wywiązała się obszerna dyskusja, w której zabie­
rali głas pp.: k a s k a d a ,  K r ó l ,  Ma m» k ,  D o b e k ,  8za -  
j r &n, S t e r n a  1, Z i m o n ,  C h o r ą ! y ,  S e r a f i n ,  Ma l e c ,  
k i c h a l i k ,  D u d z i k  i inni. P. P o s t r o i n y  zrzekł się 
k swers przemówieniu kandydatury, postawionej przez slron- 
łictwe księże 1 wezwał chłopów do głosowania na kandyda­
tów P. S. L. i do jedności wśród chłopów. Zgromadzenie 
wybrało, jako kandydatów na posłów w Warszawie, pp.: 
Ł a s k u d ę  i Maniaka.  Uczestnik.

Jarosław. W  niedzielę, dnia 22 grudnia 1918 reku 
>dbył się u nas wiec włościański. Salę „Sokoła “ wypełniła 
udność po brzegi; na balkonie, w leżach, na korytarzach, 
i nawet na scenie pełno było uczestników. Zgromadzonych 
iyło ponad 2.000, a s pewnością drugie tyle odeszło z „So­
wia", nie mogąc w nim znaleźć miejsca.

Wiec zagaił proi. T. K a n i o  w s-ki, przewodniczył zo­
rania p. M. P r z e w ro  ck  i z Zarzecza, włościanin, t» sskre- 
arzowali: prof. T. K a n i o w s k i  i F. P r z e w r ó ć  k i  z Za- 
zecza. W  półtoragodzinnej, świetnej mowie przedstawił pro 
ies P. 8. li., p. Wincenty Witos, historyę ostatnich czasów 
id chwili irozpadiiięcia się Anstryi, & następnie wyłaszesył 
jrogram pracy stronnictwa Indowego, s którym to stron- 
lictwe występuje do walki wyborczej i który pragnie przo-
E adsić w S.łjaia ustawodawczym. Program ton przyjęli 

mi z zajadem do wiadomości; nie spodobał cn się tylko 
warchołom socjalistycznym, którzy przyszli na wiec 

Ir tym celu, aby go rozbić. Nie udało im się to jednak, 
idy* p. Witos dał im druzgoczącą odprawę. Między mow- 
Sami, którzy zabierali glos po p. Witosie, był nauczyciel 
"Iowy, p. T s p p e r  z Pallkówki (pow. Rzeszów); oświad- 
kr* en się jako zwolennik grupy Stapińskiego i aojassaik 
Socjalistów. Gaj jednak zaczął zachwalać kontrolę państwową 
jad rolą chlapa, zerwała się taka burza wśród zobranych, 
le musiał mowę zakończyć.

Wiee zakończył jię uchwaleniem następujących re- 
elucyj:

Włsźcisnis powiatu jarosławskiogo, -zebrani aa wiacn 
» i »  22 grudnia 1918:

1) Przyjmują program F. S. L., przedstawiaj przez 
jrezssa Witeea z sapałem do wiadomości i zobowiązują 
ię dążyć wszystkiemi (iłami da jege rozszerzenia § une- 
kywirtnisaia.

2) Wzywają włościan i włsseianki eałego okręg® wy- 
tecseg*' Jarstóaw-7- Przeworrk— Łańent, aby jednelieie i Łsr- 
jle prsy wyberach le  pierwszego Sejmu polskiego sali god 
fctandaroa ? . 8. L.

S) Zwracają się de ludności polskiej miast: Jarosła­
wa, Przeworska, Łańcuta, Leżajska, Sieniawy, Pruahnika,. 
U d/ona i Kańczugi w okręgu wyborczym Nr 45, ta j, słą- 
tywczj tlę w P. S. L., mogli wybrać posłów, chcących 
tmlejących ahndcw&ć Polskę ludową.

i )  Ustają ea kandydatów poselskich P„ S. L. tylko 
pk, ktćrsy przez far sąd flówny P. S. L, sofUną aa

z 5 stycznia 1919

liście pomieszczeni. Wszystkie seś inne listy uznają za 
samozwańcze i żądają wykluczenia autorów takich list ze 
stronnictwa.

Wiec wypadł świetnie, stał się początkiem nowej erj 
w jarosławskim powiecis, w którym dotąd rządzili mota! 
konserwatyści.

Dnia 27 grudnia odbyło się w Jarosławiu zebranie 
deleg-itów F. 8. L. a powiatu. Przewodniczył p. Marciu 
P r z e w r o e k i  z Zarzecza, sekretarzowali pp.: Jan D u n i ­
k o w s k i  i Tadeusz K a n i o w s k i  z Jarosławia. Na wstę­
pie dr Bolesław Ł a c h  ze Sieniawy określił cel zebrania. 
Następnie Dr Bruno G r u s z k a  z Radymna przedstawił ko­
nieczność organizacji stronnictwa ludowego, pcesem na sa- 
pytanie p. Ł a g o s k i e g o  z Moniny omówił wyczerpujące 
ordynacyę wyborczą. Zabrał jeszcze ras głos dr L a c h ,  po- 
ezem przemawiali pp : Tadeusz K a n i o w s k i  z Jarosławia, 
Jędrzej B u d y ń s k i  ze Skołoszowa, W  i az ł o ze Sieniawy. 
Na wniosek dra Lacha wybrano powiatowy komitet P. S. L., 
do którego weszli: Marcin Przewrocki z Zarzocsa, dr Bruno 
Gruszka z Radymna, Jędrzej Budyński ze Skełoszowst, Mar­
cin Swiętoniowaki z Pawlosiowa, Andrzej Szepczyński z Czer­
wonej Woli, Tadeusz Kaniowzki, Alfred Rosaaaowiez, Michał 
Wąa z Jarosławia, Franciszek Wlazło, dr Bolesław Lach 
so Sieniawy, Franciszek Mośdżan z MięMsza Nowego, Jan 
Olejawka z Woli Buchowakiej, Piotr Broda z Zamojsea, Łu­
kasz Smereczyński z Dudkowie, Jan Dunikowski z Jarosła­
wia, Andrzej Szybalski z Muniuy, Stanisław Gąsiorowski 
i Michał Dąbek s Dyfekewa. Na wniosek p. Wlazły przy­
stąpiono do głosowania na kandjdatów na posłów do Sejmu. 
Wynik był następujący: kandydaturę Marcina P r z e  w r e ­
c k i e g o  uchwalono jednomyślnie; dr Bolesław Lac h otrzy­
mał 48 głosów. Tak więc kandydatami wybrani zostali obaj 
wyżej wymienieni. Ponadto p. Budyński otrzymał 25 głosów, 
zaś dr Gruszka 20 głosów. Ponieważ chodziło o wybór trze­
ciego kandydata, odroczono rozstrzygnięcie pomiędzy oboma 
ostatnimi do następnego zebrania, L.órr wyznaczono na 
dzień 3L grudnia. T. Kaniowski.

Pil2n?». W  dniu 21 grudnia 1918 odbył się zjazd 
delegatów gmin P. 8. L. i powiatowej Rady Lniowej zwo­
łany przoz pp.: Witosa i Krężla, celem wyboru kandydata 
na posła. B. poseł Krężel powitał zgromadzonych a przede- 
wsaystkiam gościa, kochanego prozeea Witosa —  ktoreg 
zgromadzeni powitali gromkim okrzykiem: „Niech tyje!“ 
Następnie wskazał na aei zebrania i wezwał de przeprowa­
dzenia poważnych i owocnych obrad, poesea złożył prze­
wodnictwo w. ręee p. Witosa, który powołał na zastępcę 
p. Staniszewskiego, zaś sekretarzy pp.: Jana Krajew­
skiego i Józefa Borta. Hbżhaczeto dyskusję polityczną. De 
głosu doi wał się ir  Lach, socjalista z Brzostka s zarzu­
tem, le  P. 8. L. waloay z rtąltai socjalistycznym p. Me- 
racsawskkg-i, ale dostał tuk ciętą odprawę od posła Wltoka, 
is  więcej ntt al# otvforzyl —  dragi s kolei socyaluta 
p. Czech z Przecayey, gardłował z całej pisrsl na P. S. L., 
ż'» nlo chco iść pod komendę gecyałistów — lecz z trudem 
zaleiwa mógł dokońezyć —  swłasacs®, gdy osobiście napadł 
na p. Witosa —  tak, ia ton p«|awsil ^re^ndzonych o po­
zwolenie dokończenia mowy. Fę^tępnie fł.Semt,wlał p. Józef 
Berek, poesom zabrał głe» y.- %.itos i 58 afcykłą sobie swadą 
dał wyczerpnjaaą odprawę §$.: drcwl Łachowi i Czechowi, 
którą ngroma»eńl s sadowelesden burzliwie oklzulwall, 
przekcnall się bowiem a zgnbsej dla Pol#M 1 włoaeiaństwe 
działalności rządu p. Moraczeweiiege. W dalszym ciągu roz­
toczył mówca i’ - 3- .D , który dtlagaci gmin z sa­
pałem wayjęlL
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W  dalBzej dyskusji zabiera;!' słos pp.: Juchach!
i  Brzostka, J. Staniszewski, P. Bąk, Stanisław Kraysstof- 
•syk, Nowicki 1 wielu innych.

Na wniosek Stanisław* Ktesysi-ofc^M praewedniezący 
'M u li pod głosowania kandydaturę na p'osL. do sejmu w War- 
ssawie, p. Adama Kręils, b. posła do Sejmu fc&iieyjskiege.

Kandydaturę tę uchwalono pusz aklamację wszyst- 
Itlai głosami, * wyjątkiem głosów dr* Łacna 1 Czecha.

Kandydat podziękował delegat >m gojla. ja  zaufanie 
ł złożył oświadczenie, ie  po myśli programu P. S. L. pra- 
*»wał będzie dla dobra Polski i ludu, w przyszłym Sejmie 
ftisktar, o ile wybranym zostanie.

P. Stw»03oweki poddał pod głosowanie w iiu rkt
1) Udzielania p r e z e s o w i  p. W i t o s o w i  w o t u m  

u t u l a n i a  — co  ' g r o m a d z e n i ? ,  s a p a ł o * ,  u c h w a ­
l i l i  i s t w i e r d z i l i ,  i  o e a ł j  p o w i a t  p i l z n e ń s k i  
s t o i  s i l n i e  p o d  s z t a n d a r e m  F. 3. Ł.

S) Uchwalono: Domagać się od Komisji Bządsąc^j 
eauaięcia wzsyatkkih Ukraińeów s zajmowanych tasędów, 
nostorsnków etr&iy sic gk sklej i t. p. i internowania ich 
W obozie —  a to se względu na barbarzyński* mordy epel- 
sSaae przez hajdamaków ws wschodnie) Gtułeyi.

3) Domagać się od Bsądu WsnsawsLiofo obrony 
Lwowa, Spiżu, Śląska i innych ziem polskich, „^rśonych 
jja fz  wrogów.

4) Domagać się natychm*a<;tewegc obniżenia eon drzewa 
egmłewege i innych artykułów, niaj&ędnyeh do eedslennsga 
tóytkn.

W  podniosłym is.łroju  delegaci rosjeehali się de 
Samów, de wszystkich gmin powiatu. 55&iate*ssowanie połi- 

ebeeną i wyborami ogromno. Obrady trwały prsessło 
A godziny. Uc&utnik.

WitĆW, w Newotarskissa. W  reks 191S, gdy aoshale 
wSfcU d* pospiesznie a Salicyl i Królestwa, J. Piłsudski, 

wówczas dcweM ł I. brygadą strzelców, mówił głośno, 
3b wsrdi ludu Pelski najhardziej narodowo uświadomieni ss 
ItKhiiniauy i Podhalanie. Patrząc rteiM na prsygeśewauis de 
tryW ów de polskiego Sejmu w ziemi Pedhal&ńzkieJ, sime- 
woM przyznaje się słuszność słowom Piłsudskiego, Góral# 
runami#ją w alką doniosłość Sdjiau i samorzutnie, fess agi- 
tazyi i tadkąif gorąco I &fwo fhjmują się wyfcsrasi.

Nz|, riakjhsą pariyą. która tu swsłaje wi#ee 1 ssybko 
śl| ergsak js., to Slreulztsm Ludowo Piastowskie. Hasło: 
u ylars s ełr >jsa mądrugo, nesciwege i honornego aalsp ło ed- 
isw e» etósm Podhalu. Wprawdzie Ssronaietw* Ludowe 
stetsmfrtiaśikło ped przewodnictwem ksif^y, agituje usilnie 
za m hą, K’ «Sylk« na zwoływanych wicach, ale i z kasał- 

po k^iaiołnsk, powodzenia jednak jest bardzo ssało 
ł s feo . Te i pfófygazsĘa iak i wik&rsy ssws^ją gazdów i **- 
śNMSjł na sgremadssaśa, gtoranają na Isdewedar, > m 1 aiacą 
m&fth i nam rnda-Uą̂ ą zniszcwude keide&w l kssjży
po feogat-K i z&stasfc, sk  m bardr# nnie «anu£» słacha- 
Mów, wsdyshają w *t*o®wnyeh zaiejsesoh, feafey p ęk a ją , 
» » *  k y  tonią, sie g$y ksiąda, peway swego, wfs ąga ar- 

i zachęca da p o d ió w  i »  csłss&ów pgrtpi eśraeśoisfe- 
9!kk3, a karĘŚb a t o t o  sidłiesitjnsti wyjąłkaoi bigotów 
I knotek gaadetrio e lm a r^ ą  i fyHąsią się z m.IL

Jodsak ta te#awska a^ lk^n  zwą &msą stronę 
i ^ a  ps&nefcan, gdyż daięki sapatotywadc! k th iy  kiysta- 
fca je  ri« • corzs j^n iej pcsaad® pj»^»ai«4nolcI tt> Stroani- 
#»w* La^cwogo, Piast®wskiego, którego prsyjadfti* ś ezłon- 
%w»r̂ a nistylks debro chłopów i wyznattiz rayasko-
fcftS5ie®sfó, ais całej Fcłtki i wśzystódelt ctasów.

- l t is y :s  s głównych m ojnlków i kiemwBlków togo

stycznia 1§19.     y l l  .

-ruchu ludowego jest. wóit wsi Ciche, Jćzef Bednarczyk' 
Przoduje on gorliwością i zrozumieniem sprawy innym g$- 
; dom, a pon, >waż z wyboru jest zarządcą majątkn siedmiu 
gmin podhalańskich 1 okazał przez szareg lat uczciwość, 
dbałość, bezinteresowność i sprawiedliwość, więe siedrn gmin, 
mniej więcaj 10.000 mieszkańców, niemal jednogłośnie chcą 
go mieć posłom.

W  sobotę 14 grudnia odbyło się liczne zgromadzenie 
wyborców w Nowym Tar ja , celom ustanowieni* komisarzy 
na cz&s wyborów. Gdy część wyborców zażądała J. Bednar­
czyka na komisarza, większość sprzeciwiła się, chcąc mieś 
go posłem, & nie komiearzem. Na tem zgromadzeniu wy­
brano na komisarzy wójta z Csarnego Dunajca, Jana 01- 
kowsk.l§go i wójta ze Szaflar, Adama Kajsińskiage.

W poniedziałek 16 i), aa. na wiecu w Nowym Targa 
wis!si mówsów zabierało głos, wzywając do łączności i kar­
ności, jak Bednarczyk, Rajski, Sta se!, Boj, nawet kfięia, 
jak ksiądz Staj cli, ksiądz Byba, upominając wyborców, ażeby 
od kandydatów żądali zapewnienia, ii będą bronili religii 
raymuko-kafcolickisj. Na tem zgremadsenia uchwalono wy­
brać delegatów do gmin celem zorganizowania wyborów 
i postanowiono, ie  dnia 30 b. ns. ma się zebrać komitet dej 
ustanowienia kandydatów na posłów.

Wśród kandydatów, prócz J. Bednarczyka,, który po- 
tiad* najwięcej szans, wymieniają teł p. Ea^.kicge, bat mi- 
strsa Nowego Targu. Zdaj© się, żs m* on dość zwolenników 
w samem mieście, natomiast wiejscy gospodarzo z przeką- 
»--ia i sceptycznie mówią o jego kandydaturze. Aije.

v C orn y  Dunajec. Dnia 23 grudnia odbyło się tu zgro­
madzenie przedwyborcze, które zagaił i któremu przewodni­
czy! p. prot J. K a n t o r ;  obecno położenie polityczne i szer­
sze dążeń'* P. S. L, objaśnił w długiem i pięknem prze­
mówienie p. Józef K a j a k i ,  burmistrz Nowego Targu, a za­
kończył zachętą do tworzenia gminnych komitatów P. S. L. 
i zaproszeniem delegatów na zgromadzenie do Nowego Targu 
w dniu 50 grudnia. Potem zabrał głos p. T o k a r s k i ,  
który silnie uderzył na różnicę między panami i chłopami, 
a u toga przeszedł na obecny rozłam w P. S. L., saraaea- 
jąc serządowi „Piastowców11, ie#sprawę chłopską „zdradzili*, 
a A&ii się panom przekupie i występują przeciw obecnemu 
rfiądowi Moraezewskitgo. Ciętą odprawę dał mu p. Eajski. 
brsaiąc czystości i zasług posłów Witosa i Bojki. P. prze­
wodniczący wyraził ubolewania z powodu rosłamn, kr-óry 
frzebio wpływ ludcwy przy wyborich ®a kerzyść socyali 
stów i obcych elementów. Ostatni mówca wyjsśnił dziej# 
etronsietw ludowych, ,-by rtuchacze zrozumieli, jak lewica 
P. SL L. w Galieyi połączyła- się % P. S. L. w Królestwie, 
którs jednak jest organizaeyą socyaUstyeaaą i aapiętnował 
®ate4y wyborcze, prsssi które najsasłaitńssycli ludsi prze-
o.iwa< g'. ®fe*sa obrzuca się błotem oszczerstw i pssąiteń 
^Bilająspb. Priewedniszący zskeiazył zgroaaisenle okrry 
B ea : „tfolna, sjednoczoaa,. lodowa Polska niech ir je “ .

Ipi. Łukasik
Z WisHckiegS. W czasie zjazdu delegatów strennł 

otw-n luaałrsfo w Krakowie dniu 11 grudnia z. r. — 
srj-fer&M dei^ad a powiatu wielickiego ściślejszy komitet 
• 18 w sMad którego weszli: S ł o w i k  (Bierzasów), 
I  Sr ©Sił fitrjowies), B r e ż y n a  (Bod sanów), C l a s t o ć  
0łjSCM®ów), M a r c h e w k a  (Ochmanów), P i e r n i k  (Gra

C s a j k o wr z k i ,  E y b k a  (Przewóz), S t o p a  (Pnsoie 
1 OKzny), K r ó l  (Brzegi), O s u c h e w * k i (Biskupice), M a 
t o g i  (Slsprayś) i K a n i a  (Ozaraoębowico). Wybrany ko 
saltot powziął wspólnie r delegatami całego powiatu uchwałę, 
Miywająe wszystkich ludowców z Wiślickiego do bazswłaes-



. l|  _  *IAST Ig 1

ii ro organizowania komitetów gminnych. Zatem do prozy, 
ludowe/ z Wielickiego. Pokażmy, ie  ten powiat, na który 
ueeyaliści skierowali głównie swojo zapędy i wysiłki, nie 
pćjśsio na lep szumuyeh haseł i frazesów stronnictwa, k*ói« 
••hłopu ehe* .dabrać siemię ped pozorem upaństwowienia 
tejże. Jan Kania, s Ozamoehowie.

SsGZUfSWS, w Brzeskiem. Dnia 29 grudnia odbyło się 
tu sgrom&dzeŁte pod golom niebem. Zebranie byle doić oży­
wione, gdyś pp. Q i z a i O h e 1 e w i o k i, zwolennicy p. Sta- 

skiego, urządzili ta już byli parę wieców i starali się 
najgorsej ngpotobió ludność, występują* przeciwko two­

rzeniu arsnii polskiej, przeciwka obronie Lwowa i t. 4  —  
P. W i t e ■ pracastawi? zgromadzonym sytuację polityes«ą 
i obowiązki ludu polskiego wobec budującego się państwa. 
Przemówienie jego nagrodzone burzą oklasków. Ludność po 
tern przemówienia wyraziła jak najżywsze oburzenie na 
praktyki pp. bri~y i Oholewickiege i na rsąi seeyalisifeady. 
W dyskusji zabierali głor pp. W o i n i e s k n ,  D z i e d z i c ,  
I m a j  i fnni 'Wszysey zebrani oświadczy1! się na Pol 
akiom Stronnictwom Ludowsm pod znakiem „Saula i nebwu- 
Uli rezolucję, deuiags jąeą się usunięcia s P. S. L, w •a/st- 
kich szkodliwych żywiołów.

W tymsamym dniu odbył pes, W i t e s  zgromadzenie 
W BDrzęolnts. Po przemowie p. W i t o s a uchwalone jedkt 
»ayślnie stać, jak jeden mąż, ped sztandarom 2* 8. L. i wy- 
rłSen® p. Witosowi zotum ufności i podziękowanie. Wieo 
ton odbył się również pod golem niebom. Wzięło w nim s- 
Sział około I,*00 03ób. Ssczuremak,

, Wieprz, w Wado wiekiem, Dnia IB grudr; *, odbył się 
tn włes ludowców. Prof. Albin J u r a  przedstawił obssarnia 
w dosksnałom przemówieniu sytuację peiityzis* i zadania 
Indu polskiego wabse wyborów i przyszłego Sejmu, jakoteż 
Skreślił pokrótce dotychczasową działalność posłów ludowych 
I progr im P. S. L. W  dyskusji zabiera* glos szereg mow- 
ećw, którzy oświadczyli się za P. S. L. z pod znaku ,Płs- 
sfca“ . W  zebraniu wziął też udział ks. kanonik K r z y s i o  t, 
który w przemówieniu podniósł religijność p-slsMego ludu. 
Uchwalono rezolucję, wyrażającą radość z powodu odzyska­
nia Ojczyzny i ślubującą Ojczyźnie wierność, miłość i goto­
wość bronisais jej granic, wyrażającą serdeczną wdzi?wnoćd 
i eseść dla prezydenta Stanów Zjednoczonych, Wilsona i dla 
zwycięskich jego sojuszników, Francji, Anglii i Wloeh, wy­
rażającą podziękę hbrsńcom Lwowa, % wrosncie wyra tającą 
gorące uznanie posłom i działaczom P. S, L. tak podczas 
wojny, jak i przed wojną. Zebrani jednomyślnie oświadczyli, 
ł t  .stać będą twardo prny P. 8, L., która zawsze broniło 
I bronić będzie interesów luds polskiego. Odśpiewaniem 
„Boże coś: Polskę..." zakończyło el® zehraais. Następnie od­
było się zabranie poufne, na ksórem przogrowsćsoae orgesi- 
n cy ę  ludowsów i wybrano, gminną Radę ludową.

P iattw ite.
Gratis, w Wiellekiem, Socjaliści ponieśli a i u  

powtórną klęskę. —  Na dzień 29-ge- grudnfc swołzli n m» 
w*ee. PrsybyaJ znowu wyrzucony poprzednie p. Bohrewlidf 
wsiąwssy do pomocy towarzyszów Jagłę i Uiotnkią
umiejących' rozbijać sgremadseala. Przyprowadzili toż grupkę 
roootcików salinarnych. Baiefi przód- tom Jagła w towarzy? 
•twie niejakiej ..wielkiej Hankia obchodził domy, ogłaszając 
uroczyście, żo przyjadzie „stm Klamensiewiez*. BezleplM po 
wsiach masę plakatów, zapowiadających socjalistyczni zgre- 
medzenie. Żotzło się n i  moc lnds^fało ais na zesnuło 
w ey listów, tylko ni wiec ludowyj który w tyrnssmy® Isi® 
a?z'isuli tatejd działacze, pp. Piernik, Nosek i Czuła, Z#- 
braniu ludowców odbyło się w sali gsaiumsj, ho s-rkoła nie

z 5 staessia 1919. m  i i — — ...     . C3W-fc

jest dotąd całkowicie odri sta irowaua. Soey Ulol oheioli prze­
mocą dobyć się do szkoły, pokazywali na* -t jakieś plamo 
komisarza ? .  E. L., nakaasjące rzekomo dać im salę sskolsą 
do rozporaądsot ia, jednak sal? tej nie otrąymali i masieli 
obradować pod morami szkoły, a następnie w pewnej sta­
dnie prny udziale kilkunastu gapiów. Tam ushwalili utwo­
rzyć związek chłopski, resywiście pod czerwonym sztanda­
rem. T y » »  —om w zał! gminnej obradowali spokojnie U- 
dowcy, wśród którysh była znaczna deska kobteł. P. Ptar- 
nik omówił działalność socyalistyeuaogc rządu w Wars**- 
wie, klar. sskulf p. Liłkner wygłasfł odczyt ra temat „so­
cjalizm a oblepi", p. Nosek bardzo elekswy myt na te­
rn A „szkoła u życie", wre*-s.'a p. Maciej Chała omówS 
obszernie areg ji P. B. L., wrywrjąc do jodnoezeuia się 
całego indu pod szt udarom „Piasta". Następnie zawiązane 
gminną Budę ludową, do której wei > pp. Jan Piarni'% 
przew^ Stanika w Nc>'"k ł&atępcs, Maeioj 3e»4srek skarbnik, 
nad wytosno 1S asłonków, w tern 10 męterysn I i  1* 
biot Wybrane lek pnm  aklamaey , Nazwiska Mk brzmią 
Jan Szewesyk, Ssesepua Owóźdś, J. Czap^, St. -Loite%ą 
Jędrzej Nagięć, W. .-»’stń, F. gaśląg, Piotr Jackowi®®, K »  
roi Seadmr, M. Tokarski, Anna Jachowie®, Ansa Krawesyfe, 
'D  y- Naśok, Anna Bbmik, Agata Neskówna. 3ą to n»y 
dzielniojH nasi stronnicy w gminio. Odśpiewano „Rotę* 
i  trzykro^ym okrsyMss „Niech żyje i .  L.* sakońez^K 
ppdsioabs obrady. ,-aŁJt.

?8^ą§8W *, w Strsyśswrki3». Miłe: a cdarMulom był 
w naaosj wsi wiso praedwyborezy, odbyty duda ffl grudidt 
191f r. j s i  praowedsfestwom gos^adsrzs. miejscewego, Jasa 
B i o s n c u n d u .  Pożądanym bvt m  dht nas tembardsioj, żs 
urządzali go esłenhswk stronniotwz isdowog-c z pod snak« 
„Piasta", którego rzekosse tdątwą oUoó->kogo n« «
ksiądz i .rwała n«m w-' pilaowM, a tom małej ezyte-4 
Ki'kne«& zebranych a . wioes oMefów i chteęeAw, kob-«Ś 
i d » >we ąt t c»ę* ?» z ioh stresy opaski, jakimi darzyM 
przesówi«»fe feanńydzte aa pesfea, p. Antoniego S z m l g i s ,  
zaświaiosyfy o tam, ks z rzeezywistyok potrzeb, z duszy 
ludu' płysls osły jm-o ?ram pra&f piassuwców. Pa jassysk 
i wymo -̂^yTfe wyws^aoh p. SsmigM zabierali głos nastofs 
jęey rsewsy, li," L Jsrei K u ś  cisówił ,®ść stroantetw
ludowych, & pr (f dewsjysikiom plsoioweów w czasie w c^y 
abecaej i sęrawę wySorów, e p. L& oh o w i s a  i S t a  w a m  
Jan postawi!! uorog sapytań w rssaozach wątyBwyeh, s t  
kt4r» .p, fte sigiel sbtółda.s oduowiadaL W « * « i»  uchwaleso 
uznaaio He ?olekl% j gtraaaictws. Lsdawagg są praeę j^fs 
w ezaał*. wojny- nńi debrom łąka i M fcw rip a i się la 
jodnemylłnngo głoMimgfai pńw i^ to r tA  on &mą ąPkef**, 
a zebrani sapisyweB d ę tłumnie aa prennssu^tesyów sł®- 
binaer- eBosta".

Lffitify4 w Bseścowsldm IH gzM ^ leftąe^
trochę m  abosiri, dasJera slaby i mchu Sb*-
dowogo  ̂ b* sa sbm s& h  slswltóa eąstą ( U d ^  »  wiśSi< 
i r i t U  i r n d i M s  azks^y f l i  t n i *  opalą
•boć eą Hiai«E d*te -^ay iworeHr,: my dła bc^m 91 »*«-• 
mydttb^d^. m n ą  ty fe  «o a )M ą <  Tem nns^^ »>fcś*r*Wł! 
wri fc»* wlae frseśwj-hssozy, ki&y &łf tar s.4ł^ fa b  £ i  f?ę - 
dnia IMM  s. przy btatałe bu4ne wMn f ksk^ą
a pod pmwodniotwsm wć^ta f e f c i !  ie wtata
kaaJytaż na pedie, p  Antosi 3sm tglo^ .rw :w ta| ł w Ssst- 
czas fżromdwioils pw szm  et*e»t«tw » is lff lg p f s 
znalca „Bazta", jbę esom wywłfiała Aę ^ojNMgta. lab^roN 
w ni«j &»&i W ita j ;Mihe, Pr MsMsmj J.ą-8 -|'iaa|3ta Ju 
miejscowy gespedam; odzywały ^  aiyjal&skj-słslo 
■wyrsuta-1 falcwa adresom żernych f . A s f ^
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s,s,z& i Bomby. Pod k«ai« wiecu pewuięto w sprawia pi ' 
gramu „Plestewaów® jak i edncMe da cgsdaage popierania 
iadowedw odłamu „Piasta* prsy aajMiSsiyeb srybsraeh jedna* 
myślne uchwały, rnaloglesne do reaolueyj m wloea w Ł«leul. 
Wreeacia aa gropoayeyt jedneg« a gospoda arsądaone 
c&tadkę ar P. S. L. i prsoslane ubieraną kwetę de Ee- 
fikkoyl „Ptasia®. PmsSetdmC.

DuItCWidt, w Bielskiem. Dal f i  grednta odbyt się 
te. w sali p. Pałesia wi®s Indowy, fa l była prsspełniena. 
W^kssośd Behsnnyeh sten® #111 rebetażey s pobliskiej hep .lal. 
Prsew odnieaył p. J a r s s s, następcą by! p. M ł y n a r s k i ,  
ifokf, p. K a m i e ń s k i  Prefc G r a y h e w s k f  w f i s t e t n  
pisemćwiitd» przedstawił kicrnnk! psMlykl polskiej w epeeo 
praedwojet »ri 2 podczas wojny. Następnie ■ e  -Mil obecną 
tytuaeyę peiiśyssaąj v y fe ą l  błędy, pspejnłpn* p®wa r/ąd 
p Mereese^gMego, i a&anacsył, t«  j«ąy budowle państwa 
polskiego p m ttn j wsjćłdsioJaó weisyst&io stany, wtayatkie 
|firatwy fcdssdol, nloiyli® jedna llŁ, %. W  dystesyi asbio- 
ssli głos u, strony rłWi&lków pp. A e t y l a ,  S i e i e a y k  
i M a e i e j s s y L  Dwaj pierwsi pod»e$!Ii hasła swyslisty- 
.ssse w a .erek?* zakrcsfej Maciejeayk f n m n t W  tóhakret.- 
■*śs. Z mowy prseMj&ł lal, la allsn jeans* ais 
staleail eblksa alonsi. Przemawiali dalej pp * ller saksly 
P s ł e z a ,  J a r o s a ,  \7 a 1 u s a e k, Ów i e r t n i  a 1 prel 
<? »• 3fy b » w e Bt i  'Ł mów faspodarsy preobijat* alesadowelo* 
ai® a eaniraystyesnoj gospodarki państwowej 9 sbsrsanis 
ąs> żydowskich paekarzy. Zgromadzenie n&ksńesyts ®ę okrsy- 
Mi® na eae&S polskiej i oi.k! ludowej. Ftest/ndes.

la l łe * ,  w Chrsu swasklesa. D-ałs 22 fci.caśa edbył 
#3 a nae wios ludowców. Praswodrteayt p, J n  T a b o r -  
sfc! a Łifewsa, jego sasiępsą był p, Andissj S a s s  ab  a 
ł-. Oisayn, soki stsrsow ale p. Stefanie Csapryaewa, ssuswy- 
ftlelka b Jsakewic, wsayssy b psraif1 bsMckisj. Psaowedai- 
■.•«\5y w Jęi?*ytb ełewaok powitał asferutyek i skreślił eei 
wlssn i pnedatai.1I p. n e t a s k a  a Pedolsaa w Oświęeim- 

jst;e k^Klydr.a na pesla a Oświęsimskiego. p  ike »• 
-.:»i skreilS program P. S. L., emdwll kwestyę reformy 
smarnej, w juM spssdb będę się odbywał wybory
i B&ehęe&t iat jak najlioaaiojszege przystępowania i i  Stren- 
sl-slwa Lfdowegi. Na jego wnlesek nefewalsao joisemyślnio 
Ssstępttjude reselneye: ,,Zebrani «i'wiftdeaaj%. ie  igadsają 

ptg na program posła Witosa, i-, e  programom sesyalno- 
V ssew ieki» na wsi sio r »ą ml%t ale wsp^aefe, ie  de- 
masują elf rsąiw, etworaenogo a pnadstnwioSs^ w ^stkiek 
foklnib fiW&eh, wreeasli t%dają, by afeiskaAsB® PelsM, 
W rsy aaimSf sfę aa « ^ i i  e&ębny, fistamas głese-
««*!»•. W ^ j y l a  tif w L a J  aabie*

iś . « m s a  1 fs s| ^ ;i, k*. J^gel T o s i e . a ,  pp.
T% fc* 'ł«w ^  S!feąlfel«|» i ( | ą b i ł * ! i ą  I V .  sakoły 

ta «  9totj%  fNytalstis
I s g d i a l b l s ^  p itk i*  i $yv>«4Nk * 8atH 1 insi. 
I t e ' H : « i d f i k n ( i i  Im itóą, f i jjjteiriksw ą j p w  awną# 
^ -»*y  P. 4  Ł

, Iggaty, . f  ^ tr s s n s # ^ ® . W* & ei« 1-g® 
«Syl#- y m i s y

P n ew śrtsy l p JfŁil fa b ii 
?>. sa r _ f , Myisnkft.

P  Wleek*^ ly«^ 4  9 iaal.
i lei*w.»syń s Pnr^y, B rv 

fei, łJw fe# rO iS ola^  fe|4* U t e  MftelisHw. Pnyaaal 
saie^y, ft» alg Sbaytóstdw byle r^okojas. Iigra-

■m im ńU mśn&śajtt tfe tówaieaioat r®selae?j P. 9. L.
ir S b tó s  W  w|p ^sdy psw,*tow9j edbyle się 87-g« 

Ssmdaik ty' rani* do Bmia dla wyboru kaadydatdw

Wese w

Wteć&

£t posłów io Ssjmn. Praewodnieaył p. W i t o s, aast^pcą byf 
p. Ds i e d a l o .  Sytnaeyę polityoaną i program P. S. Ł. tso* 
wS9 wycaerpająee p. Witos. Prsemawlali w dyskusji pp.: 
ini. B.yl, JÓaof Ż > i b  i wielu innych. W głosSv ani* 
nshwftiona wysanąd na posłów kandydatury p. Jóaofa X  %■ 
• s k i i Jóaefs P i ó r ka .  Postanowiono też umieścić u. 
liście kandydaturę ini. Jar# Br y l a .  SuiadeL i

Ss cfofiSg Dnia 27 średnia aebrali się delegaci gmin 
nasssge powiatu w sali Bady powiatowej. Praewednicsył p. 
Miekał B u d n i k .  Przemawiał saereg mówców, mHday ». 5»ym9 
;.B. dr Kiernik, sędzia Brod&ekl i Eącki. Uehwaitno s i dy-' 
di.turę Michała B u d n i k a  a Okulie i dra K i e r n i k a  a Bo-. 
eknL Po skeńeaorin aebranin nadjeshał do Bochni p. Wi­
tes. Gdy chłopi, Babrani na rynku, sobaeayli go, wróoftl 
B powrotem do sali I wnieśli p. Witosa na rakach, pocaea 
roupocsą? się wisa. Przemawiał p. Wites, isś. Brył i ale-, 
iortsnay incwes sccyalistycsny, Seruga. Waayscy agrosndBezJ 
obwiadcayli się jednomyślnie aa politykę Falskiego Sfcree- 
I, l8t#a ludowego a pod anakn „Piasta* i uchwalili 
eyę, potępiającą politykę obecnego socyalistyeanego rsątś.

Pi&eiowiec.
jawsrnlk, w Myalonickiem. Jak wam, droday braelv 

oblepi, wiadrmo, dnia PS styeanic- odbędą się wybory do 
pierwszego Sejmu polskiego. Kandydatów aa posłów aanwiiss* 
lei nam sarsąd P. S, L., 6 gdy się dowiemy, ktćrsy są 
apowainiesl kundydaci, traeba, żebyśmy byli jednej tsjil* 
i stanęli do wyborów, jak jeden mąż. Do was się swraeaa, 
pp. rsprezentanei P. S. L., wybrani t gmin dla prsypiln*- 
wan^a wyborów ł do was, brne5a komitetowi, byście nale- 
tyeie ebanajmili s wyborami wszystkich wyborców 1 wybór- 
ssyml® w L j daj gminie, by ani jedna osoba, ajrawaiona da 
głosowania, nie nehyliła się od obowiązku dania głosu uą 
tyeh, któray mają w plerws sym Sejmie pelskim bronie cl-tos 
pów 9 aastępować intoresy chłopekie. Bracia i Siostry, głe« 
anjeie tylko na tyeh kandydatów, których postawi Polskie 
Stronnictw* Ludowe a prd znaku „Piasta®, a będausi# mieli 
w Sejmie polskim sra srych i prawdziwych oplekonów.

Walenty Wilkolek,
Ty^9wS, w Braeskiem. Dnia 19 grudnia odbyło się 

w naszej gminie lieane sebranie, celem Borganizowania 
gminnego komitetu F. S. L. O reformie wyh.rcaej s.6 
podpisany, e ebeenym raądaie i zachłanności salach ty 1 krięśy 
Jan Brsęh. Ssbral teł głes ka. kan. Borowiecki, który ssh 
lewal udewednió, ie księża nie mają obowlpka oddawdj 
gruntów. ^ 4 ą  tJprawę lal su  p. Jan Braęk, tak, ie ks. t e  
&«$!& wytaedl cs a* -omadaenia. Na aebranin wybrane t e  
JSÓtet gminny P. 3. L., w iWad .którege weszli: Józef Pa- 
ohota, jako pw> r ódniecący, Antoni Sapila, jako as .iępon 
pfsewe&ióląeęge, Jan Sapihk, jako sekrstara, Wejciech Ja- 
l itu , jak# siurbnik Djlogatom na ajs-d powiatowy wy- 
Insne Śonstsstogo 6eryla. Na eałcnków P. S. Ł. agłealłe 
i lę eteo 158 osób, które wpłaciły kilkadaLsląt koron ? ka- 
d%k. IgroT sAifii uchwalili reaolacyę, solidaryzującą ,j| 
■ acteaU hi Sady naeaolnoj F. S. Ł. a dnia 1 grudąlr 
lilii  r., wyrażającą wotum ufnoici dla byłych posłów P. S. L., 
etan saacniek ł pedaiękowame dla naczolnika Piłsudskiego, 
? i  odśpiewaniu „Jesacse Polska ni? aginęia® i „Boty® sgre< 
eiOdbori fueśuli eię do demów. Jan Szpila.

UeW fft, W n9*j,no’f,nWo’". Dnia 18 *r łdaia odbył? aK 
«  E«s tahta&łe, awełano f i u  tntojsasge gespodaraa Jarf 

/Jtew*hłtgj, ĘaintaroaoW&nie n ludności wiolkie, te ta 
'tAaaaa» jęte wffełalia aię po braegl.. Żebranin praowednj 
tayl Jóaef Mautet; główny referat o cbocnych stosunkaa 
pdWyaBnyeh wygłosił Jakób Bień i  Mossny, piętnują* agę

I
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feną politykę obscnego rządu, urzywdząeą ch#opów i wyk* 
i i i  niefortunne zakusy różnych eksmiainistrów lubelskich 
i im podobnych pachołków socya.istycznyeh, którzy, miaaaji,,a. 
się lodowcami, usiłują wmówić w chłopów, i t  oai s% saeysn- 
listzmi, ł  rząd socjalistyczny jest rządem lądowym. W a&l- 
sżyta ciągu przemawiał Jan Myjkowski o reformie agrarnaj, 
projektowanej przez P. S. L., wykazując zgubną dl* chło­
pów socjalizację ziemi, według której chłop przestałby być 
właścicielem ziemi, tylkoby prasował na roli państwowej. 
Krótko ale gorąco przemawiał Marcin Bujak; wzywał c-n, fey 
się nie lęk&ć bolezewizmu, którym nas straszą naganiacze 
aoeyalistów w razie, gdy ich popierać nij będziemy, gdyż 
.chłopi staną otwarcie do walki wyborczej przeciw socjali­
stom i pokażą, źe są siłą, z Którą liczyć się trasha. — 
Uchwalono rezolucję, wyrażającą p. Witosowi pełne wotum 
sauisnia i podziękowanie za jogo owocną preeą i popierającą 
jego slnszna żądania eo do rekonstrukcji g&binstn, Że zaś 
rząd Moraczawskiego liii chce zadość uczynić tyra żądaniom, 
zebrani uchwalili, ż* nie h dą rządu tego popierać, gdyż nl« ais 
on charakteru lądowego. W końcu przystąpiono do sawlątsóla 
komitetu gminnego i uehwalono opodatkować się po i  koro­
nie. który to datek 48 członków natychmiast uiściło, poesam 
sebranl w podniosłym aastrojn rozeszli sis do demów.

Uczestnik.
Wuiira. Ds Was się awraeam, włościanie i włośeianki 

polskie, w tej tak doaioułej dla narodu naszego chwili a we- 
iwaniem, byście przy nadchodzących wyborach dobrze się 
i&stanowili nad tem, by losów swoich ni* sloiyć w ręe® la- 
isi nkąoowolar.yeh, w ręce takich, ptórzyoy głosy waza* kar 
powali za korony, wódkę, piw*> i t. p. Człowiek, który płaci 
•n to, by fcyć wybranym, napewuo nic dobrego dis Was nie 
zrobi, be on deja teraz pieniądze na wybory pe to, by 
później zamiast o waszych sprswacn myśleć, samemu dobre 
interesy na poselstwie robić. Mamy przecież dosyć mądrych 
i uczciwych chlupów, którzy mogą być -naszymi repressa-
Santemi. Nie potrzebujemy wybierać tych, którzy chcą kn-
>cw.;.ć nasao glosy, by potem na chłopskiej siórs* robić ćs*
?re interesa. Zastanówmy się więc póki Ci: SIS.

F. Ckbukik.
Maków, w Myślenicklera. Bula 15 grudnia urządził 

i  nas p. J. K. Tatara zgromadzenia, które wybrawszy prze­
wodniczącym włościanina Józefa Stopkę, sekret,arasa zaś Fr. 
Wilczka, rozpoczęło obrady, maj ,ee na celn wyjaśnienie 
łbeenej sytuaeyi, erzz sprawy wyborów de Sejmu poisMege. 
Pierwszy zabrał głos p. J. K. Tatara, kióry entówił ofcocną 
sytuaeyę, podniósł ważność ząkładani* spółek włościańskich, 
poczem przeszedł na temat wyborów do S-ajmn i wskazał, 
jaką powinna być nasza organizacya ludowa, wreszcie we­
zwał do skupiania się i jedności, oraz do wstępowania do 
P. S. L. Mowę jogo przyjęto burzliwymi oklaskami. Zabie­
rali następnie głos tutejsi obywatele: pp. A. Rotter, J, For­
tuna, którego przemówienia wywarło wielkie wrażania i który 
wezwał do solidaryzowania s j  z P. S. L., p. Dzietdcwies 
i inni. Po wyczerpującej dyaknsyi gjireisuolsaai uchwalili 
rezolucję*,stwierdzającą, śe ludność głosy swe oada tylko 
na takiego kandydata, który wyjdzie s ramienia P. & L. 
uznającą potrzebę silnej armii pclaHej, ora* rezcHoyę 
w sprawie zebrania składek na doraźną pomoc dla głosteysh 
tn. Lwowa i Śląska. Piaebieg sfromadsenia był bardzo po­
ważny i interesujący. Prelegentowi p. J, E. Tatarze skikdua 

.  mieniem zgroiaadzoiych serdeczne podziękowanie as; traą- 
lżenie tego zgromadzenia. J h  Wilczek.

Radziechowy, w Zywieckiem. Dnia 18. gnds$fc z4- 
kyłe sio u nas wielkie zgromadzenie prsodwyb.rcso. Pr*y-

z 5 styesnite 1819.

byli dolegali z ealege powiat* żywieckiego, oraz liszaj 
włościanie z tegoż powiatu. Zgromadzenie zagaił p. Trojan 
s Żywca. P.mewodn5ez^cym został p. Maciej Fijak s P*«ś 
trzykewic, zastępcami: p. Murek s Łodygowic, dr. Idsińakf 
s Żywca i p- Syrkowski. Prsemswiał pierwszy p Pijak, akt 
socjaliści aie eaii mu mowy skończyć, Mówił pa ssim p 
Mnrek, którego wysłuchano w spokoju, takssme jak <tn 
ldzińskiege, marszałka naszego powiatu. Kandydatury u  
posłów do fojma polskiego postawili: dr Idsiński s Żywo* 
p. Marti ! p. Maciej Fijsk, Daia 5 stycznia 19IS odbędzfs 
eię * nau jossezo jedoa w>ee przedwyborczy, na który wszy­
scy ludowcy s pewiess żywieckiego jak nujlieaniej powiajsj 
przybyć. Czytelnik. ,

^asrzyska, w Brzeskiem, w grudnia. i
Brusiu’ ludowej?! Nadszedł cuas wyborów do Sejmi 

palsiiege, ezaa, w którym musimy się zastanowić sad tesr.. 
koma mamy zasiać i oddać swe głosy, byśmy mogli oai^ 
gnąć ta prawa, jakie się nam aaieżą. Po Łprawia«iiw#i«i 
powinni mieć najwięcej przedstawicieli ei, którzy eajlleutmi 
waleąyH *a wozystkich frontack o głodató i okłodsio i p»j»« 
iewali krew, ciągle w lej nadziei, żo^wywalezą lepszą f*sy< 
zzł«ść swejej Ojezyźnio, to jaat nhłopi.. Niesłuszno josą 
jem sds«ia% nirdopuszczenie ‘do głosowania wszystkich' asd 
nierzy, jakkolwiek oni nabyli wiele doświadczenia, zwiada*« 
d sająe rozmaita kraje i pstrzą* jak giy w nieb rs ąazą, i i* ■ 
piej sasKiiby zdawać sobie sprawę z tego, tśe hę l»is na­
prawię i i i  dobra kraju praeowaŁ Wiedzieliby, Sa 
idący tssum. * żydzmi, aajwięka^ymi wrogami IndEUoi ,>* 
skiej £ przed wejny i obecnie, nie mogą mś*i naprarndg 
dobra narodu as względzie, tylko dobro swej paftyl. Braeśs 
ludowcy, łączmy się więc, organizujmy, nie zaniedbnjmp 
prasy nad wybors®! I nledopst/esajmy ds Sejmu takio* 
ludai, którzy dzimają na szaodę chłopa. Dajmy nasze gtmry 
tylko ehłopem, lndawcam z pod ssaka ^Pj«sta“ , aby muesł 
dzieci nie pnekilcały nas, teśmy mogli wiele zdactaś^ 
aleśmy nie ni® zisiałali.' jok&b Palach,

Agitaoya kandydatów 
i  pod inaku ks. Okonia.

^SsS@C, 2$ grudnia (191®.
Na sgromadacniłch przedwyborczych przyjaciele p. Fran­

ciszka Krempy, - który kandyduje w okręgu 44 de Sojam 
warszawskiego ped s>taL.darem niedoisłego prezydenta repu­
bliki t&mebrseskiej, znanego anarchisty, ks. Okonia, p*tó- 
nc?są Kbr«"ity przeciw posłem Indowym, że pomagali Aasiryi 
i g l o s o w a l i  aa w y p o w i e d z e n i e m  w o j n y .  ŹW5®t|r 
takie mogą się prsyjąć tylko > nieuświadomionej masy, aś« 
nie. a pnwiziwyeh oświeconych ludowców. Każdemu bowiem 
wiadomo, że, woćłng aostryaskiej konstytnoyi, cosars sam wy­
powiadał wojnę bon wysłuchania parlamentu, a wojna ao> 
stała wy>>wiodsiaa% w lipcu i sierpniu 1914 sa czasów 
abaejslpyah rządów Hst/rks, kiedy parlamsat był edrGCzoay.

Natomia^1 znalodtiśmy ciekawy dokument, pedaaif 
p. Fianel-ahó Krempy, w stórem podpiarie się jako wtaś# 
ciel trzydaioatópięslomcrgowóge gospodarstwa i aJt/aa--^  
traka, a prosi raąd austryacki e ssbwencyę 180 t y s i ę c y  
k e r e s  na odbudowę tego wir trał*, rezsbraaege pizee i*s» 
wodćw w r. 1814, który te wiatrak mógł praodatawlad 
teść 5 tyei^ty kwrsn przed wojną, a kury w rok* l%%h 
wnns sa om rtł nt ®C tysięcy ko. en.

CmM ażeby nuyikaś subwencję 180 tysiąsy has&ą 
podn-Sii p. Krs t&jy m następuje:
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1) Kierują* etą , s t t ) f ? « t y 8 m 8 K *  (a. b, anstrya- 
tkna.) i „a &ty s f a k c y ą * ,  elsiył dobra psiistwa, bo na- 
piast pilnowaó własnego debjtka dostarczał wojska kent, 
wosów, furmanek, noclegów, kw&t«v 1 t, i ;

2) „kiedy Najwyźesem postanowienie® e. k. Ministerym 
spraw wewnętrznych s 8 .października 1915, L. 53.837 
Ib. pf łowano do ae*jy i palrrotyBm® lado, r»v u  po zlecenia 
J^tTane o, k. Starosty f  Mielca wyjechał „d o  g a l  a 
l  ; r o p t g a i d | r(  I a skłonił „włoćeiaństwe, które w rV,
* tom więcej w V pośyeice wojennej d a ł *  ś w i e t n y  
|,8Salt at “ ;

3) pe wyparcia wojsk rosyjskich „wybudował w Padw! 
12 maj* 1915 bramą, zwlenią es1©®!?;!!! z napisom: „Niech 
śjyjo nasza waleczna. armia", dodają® tbm otuchy i nadziei 
oaaeym Utnym wojakom w Bwyeiestwie nad nieprzyjacielem";

4) „jako nacseloik gminy, działając pomiędzy włe- 
Ącłańitwem, czy to aa sesyaeh, esy indziej, aby zawsze 
.gsdnie a źądanit ni i wolą e. k. rząda i państwa, p r z y  
ą r p a y s t k i e h  r « * ® i i y e y a e h  i wykonywania zleceń, 
iby jako zwierzchnicy gmin pewiata, kiedy apeiaje państwo 
•o obywateli, swym wpływem ntycsali „ojczyźnie środków 
potrzebnych de zwycięskiego zskońszenia walki*.

Chociai atylisseya tego podania jest dośó bałamutna, 
Wwierdsa jednak i ohwali się sam p. Krempa, i© postawił 

*bf':W« t! yumfaluą IV araii Józefa Ferdynanda, która-w Ga- 
Mi i powiesiła tysiące niewinnych is-izi —- byt pachołkiem 
p|fciwlanego starosty-kabaniarza, który ndslelal zapomóg 
tyk* piotegowanyiB, a włościanom dozsesętnfę niszozenya 

| • ij jpafbnya dawał zalodwi* po kilkaset koron, wreszcie ś® 
- i ja iw ił ł  indneśó włościańską de podpisywania auetiyackleh 
ęi „vGzek woj sianych i naraził ludność na straty pieniężne.

VYia|ornciśoi o żołnierzach.
Oś 5*axcyi wywiadswezej Kjąjowsg© Szawarayiaoai t 

9  wwooege Kr  ria  etraymaiiimy następująca wiadomości 
e zaginionych żelnierz&eh:

Bat.® Wojciech, 13 p. p. 2 k., s Gołkowi#, 1888, >a- 
asięd^ l 7 a 25 liitcpada 1914 BognsE Jótef, 26 p. p. 

Q k., e® Sędzissowej, 187 S- zaginął 90 sierpak 1917 
■ kul Stl"

Jtk- d^ł'- Wacław, jelno?. f  e. p., a Mszany Dolnej, 
1094, był chory 9 6 marca l i l f e  tyysaodł wyke-sony 8# 
•zpife&ls w JJpEij&s,, ttlćąd bitu* ais o nim ale wio. Dsin- 
bej Franciszek, 33 p. strzelców, z Ciężkowic, 1892. był 
*klrj i 24 sierpnia 1918 w,ziodi wj leczony i i  sspiwlj
*  | ragranica

©łaszek Józef, 16 p. obr łrnj. ł  k , a  Stryszawy, 
> w niewoli ro^yjskl^j, w Karska.

Sforabii Jan, 93 p. p., a Tokarni, 1882, był ehory 
£ 1 14 września 1918 przybył do rezerwowego szpitala w Lip-

n Kozak Ludwik. 15 p. strzelców, a -Wieliczki, 1835, 
by| skory i 90 października 1918 przybył I© npitsla 
w Wiednia XIX, jSriszing. Kntyra Wojcłosh, 66 p. p. 2 k., 
■ ItyccrU Górnej* 1880, był chory i 7 latcgs 1318 wy­
ła «  wyleczony se sspitals w Linniko. Krzyżak Piotr, 
p i  j. cbr. kraj. 2 k., zaginął.

O iełnisrafols których anewlska podajetn? posHej, 
Bi W wywiadowcze nie ma detąd ładnej wiadomości;

| Adanłcsyk Andrzej, 4 bat, itrs.dców. Bargiel Jan,
i. tŁ Cbaoherke Stanisław, 85 p. p. Kilmae Jakób, jedasr.

f . Blioseaak Francissek. mag. prow. Kopczyk Win­

centy, 18 p. strsaleów, Frnpnik Józef, 13 p. landizt. P* 
sternak Jói#f, 88 p. p. Piprek Walonty, 5# p p. Ręczy 
Marcin, 2 p. Leg. Skoc^ A Michał, 20 p. p. Sorota Jan. 
20 p. p. Szelążek Mieczysław, 34 p. strsoioów. Szewczyk 
K%?imi«rz, oddział balonowy. Wilczyński Andrjsei, 16 p 
stmeleów- Wróbel Ignacy, 3 p. Iw.g. Sagrolski Franciszek
19 p, obr. kraj. Żegiea Jóaef, jodaor. 20 p. p.

W  dalszym ciąga otrzymaliśmy niiśępająss wi«»do 
mości e zsig.nionygh żołnierzach: ■

Błasiak Francissek, 31 p, strzelców, a Porąbki, 1884, 
umarł nu zapaleni® płac 26 grudni* 1811 w msrwowyss 
sspitals w Mahnseh Weisskirchen; pochawsna ge na tan, 
tejsąyn cnentano, grób Nr XV/7i. Dąbrowski Władysław
20 p. p., 1&00. był chory 1 18 maja 19J8 wyssedł wyle­
czony is  sapitaK w Krakowie. Dybać Andrzej, 32 p. strzał- 
eów, z Kancwej, 1884, w niewoli rosyjskiej, Feiropawłowak 
pri/W, akmolińsks. Cfabryti Maksymilian, 56 p. p., a Wieprza, 
1893, zabity 20 esorwea 1915. Gsrg.s Józef, 3 p. p„ z Bk- 
gonie 1882, zaginą* 1 marca 1915. Gołąb Si-aaisł&w, 56 p p,, 
a Earwałda D-dncge, 1875, był chcry i 7 etyczni® 19i f  
WTEsadl wyleczony m szpltsla w Wadowi^ask. Grzebyk Al* 
ksandsr, 82 p. strzelców, r« Siedlisk, 1893, Eagisąl 20 lipc* 
'1916. Grzybowski Franciszek, 31 p. obr, kraj., s Bestwiny, 
1883, zaginął 16 czerwca 1916. Konik Wojciech, 95 p f  
z Krakowi#, 189?., w niewoli rosyjskiej, w Ostrowie. Ma? 
szajek -Jóssf, 53 p, m  a Gilowic, 1881, w niewoli rosyj­
skiej, JLrepiwna, gttK talska. Mlgd&l Andraej, 16 p, oby 
kraj. 3 k . sagiuął 23 pridsientik® 1914, Bysńihki Fra» 
ciosek, 12 oddiisł urtyl. s Labcry, 1897, byFehąry i 13-g# 
sierpni* 1918 prsyhył de epidemicznego sspitals Nr II  
Śliw* Wojdach, 67 p. p„ a Woli Frseta^kewsśiei, 1884 
saginai między 29 wrssśrd* a 6- Dtuidtlernika 1 '317.

O Aełnierssch, których nazwiska podajemy pĄtllej 
Biorę wywiadowca# a?.e ma dotąd żadnej wlr-demości:

Bąk Franeizaok. 59 jY artyl Bałcwlca Edw.crd, 36 p. 
ehr. kraj. Bochenek Antoni, 16 p. atrzeków. Bnraa Fiafcr, 
1 keaap, sap. Ghiebaś Jan, p. p. Oop Jessf, b edazisJ 
artyL Oasderńt. Fruneisaek, 1 p. p. Dyrge Wła4..«ł?»w 
56 p. Figkwica *Wacł»w, 4 p. nŁ Gaaarek _ Antoni
4/8 U strzelców. Głąb Józef, 11 p. nŁ Jaśków Jan, 34 p 
obr. kraj. Kannowskł Leogęłd, 32 p. strzelców, Kędzior Wej 
elssh, 57 p. p. Hi-rcaf Jan, 1 p. p. Kachurcayk Fr;*.a'i$ayk: 
46 ijrwla. strzelców. Lenart Józef, 102 p. p. Lo:*eao Woj­
ciech, 109 p- p. Łatka Aa toni, 600 bat, lassbst. Msłst 
Franelsack, 24 dywi& san. Matuszewski Jóref, 32 p. łtrśol 
ców. ?%es*k Spje!®eh, 40 p. p. Payyl Murein, S/12 b&t
miot ą in  Pzsayk Teetl, 100 p. p. PaździorBy S.tonlsla*,
3 p. nf. P®ncak jferciny 333 oddalał tresm ffetessny Jósef, 
8 p. stnelców. Bal Jan, 65 bat. iandśnt. Bomek Piotr, 
13 p. p. Rossaj Francissek, 6 p. nŁ timt,k S .-unislaw
168 bat. landrst. Byszkowski Antoni, 90 p. p. -Byndnk Sta 
nfaław, 20 p. p. SałaJs Franeistek, 27. komp. górska. S* 
wieki Jan, 183 bet. iak-lsat Sandor 'Wincenty, 1 p. srtyl 
Siodtak Jan, z Paczółtowic. Sicp Uatensa, 17 p. obr. kraj 
Smaieara Fr&neisaek, 30 p. p. Saarek Feiika, 68 - p, p. Sn 
ehoń Wejeieeh, 31 s, strzelców, flatacnisk MU, 1® p. eb» 
kraj. lwiątek Jan, 45 oddział dywl*. PfAiwereal JómI 
56 p. o. Dryga Jan, 8 p. artyl. Wajda Fraaćlaaek, 162 bat p' 
V. oźsiat: Konstanty, 1/1 ba*, artyl.

D r Z y iR iy n i M a n d il
K p « . k ó w /  B t j r u s n f a  O t ó a n a j r
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Ó d p e w i i i d s l  B M a k o j r L
r l  ?■*“ «  ,>&, H u (is« i Niech a>ę r*i- zglo«J do poi- 
fN 4  K orne*# wojsko ar'-i w j t  oim okręgu i pjproeS o -zba- 
Jew- rana i fenanie r t inwalidą, a bęaise o&, m jA  po­

rać Oiusy® Inwalidzką. — 2 . l i k a . S j U ,  f  i ^ J , . 
itu nie wiśmy, o oo gani ohodzi. Za rozrzarzai) <» vFia- 

#&a“  aerdcesse dzięki. Dla pracy kobiet byliśmy a&waze 
i jseteśmy s esfsiń uznaniem i prasrnęiifcy^my, by wesyet- 
sfa eg blaty wsiąły tbi rs bdiia) w pracy nad budsaemem 
ert-yszło loi s&sisj Ojczyzny. — A . S .  C.S Niech 8H pan 
> '-si do prasy w urzędzie lab przedsiębiorstwie, kłóie 

SA jbardsiej eUg nriada ptńdduutg u*( toisniu i upodobani i, 
a pCiS?r*--łis ®«al chętnie pasa poprą. Pr? «łe.?,e nam pienią- 

I r I I c  s y c i m y  a a  f u ń d i j g s  P .  Ś  L . —  J .  Ł ę ^ e w n l t H  
§P 2* M a  fgjtoha mą swr&stó do komendy w tam asislsie, 
w kłórem h}H  dawniej pańska kadra, a tam pana powie- 
Asą, co psu k i ł  robić, sy Aost&e to, oo się panu usiały. — 
?■?. ^sraiHa,, Ł© so» lnu* S o ln a  z h“we eis pen zgłosić 
¥*■ ssjbliżsseai mielcie pewiatoyras w polskiej Komendzie 
s tek ow ej, s • 8e pan j«et * iołny do aluity wojskowej," *o 
ecn soats&ie jszyJ [ty. — ££. \¥i®&yfcat Esnyss ssące i 
h M i  paai aie fea t  :zr o śył, to p  5ża pani wmośń teraz 
psdsnfe do feostóayi zsfSB|ow*j, a zasSek zostanie psnl przy­
ssany. — !■> r * < f f c i a i : Kartka, «iórą wyela- 
?.4 ,jy p®d paasą adi»: :;a, rdalła. Odpowiadamy więc tutaj. 
Wiersz slaby, &i-a tamiaichay gy. Przesiane n ;s  i  K prse- 
■p.si.ffzyliamy sa fundusz dla wdów i atsrót po ooległyoh 
feMfidhiaeh. — Si. Teast®rPs BaSblfte s Dotąd s o jg a  było 
tóąywać de Ameryki prssg Czerwony t o y *  w Wiedniu. 
Gzy i obecnie |a drogą lit^y posyłać można, nie wiemy. — 

sik?, SssFdećlstuu | F . WadalnSl£e ^ a b n a n les  
n  jeńców można się dowlarrwań prnez Csarwoay Krzyż. 
Osy jednak Ozcrwony Sirkri ma wyksi tych iolntersy, któ- 
j w  w p d i t M n  Boston aię do niewoli włoskiej, jest Wąt- 
«dfwe. Ka rasia niema i&n J rad/, tylko trzeba esskzć, aż 
lenieo sam s niewoli najdarn. m jr p e n ó n i  tez «iefy, że 
WS»si wyfrefcgęsą tych jeśfsów w esaete. —
p »  ©al&flks>s?fes, SiaĘjr Sraicstjees O Wsjoit.cfea DsfEd- 
fcowca pspy śsyśffiy w Murse Czerwonego k i z /t  a 1 gdy 
nferzymamy HeS»«wiedf. fsmieici&i|r ją w 'nPlaśae“. 2&snki 
lędą nadal wypiaeane rodziąotn tych SelBlirzy, k rtn y  <ilażji 
w "kisili pojfctśej i tych. ktśrsy dot^d do donsSw wrócili, 
f  sformą ftg^ran ł-aj role się yolski Sajm. — Z . Fasfis^ffi, 
WliaraseiiScS'-" Jeżeli gani bez r-.siisu nie noątabf wpzyó, 
la może alę sx*>ń o nies* etąrei. Tfzeba osiąść poaania do 
k^&iisyi ia.rhtbwej. — B . lis-Stan. r.'--iS«cAes'*ł.Jrf* Ni.sh 
j?b pan.cwrEMi do tkrHti |^<of«n J. Mkiowicsa w Eorssynia 
Ikdo Krosna. — ®t, f i f ,  f i r ę b d w : n t  tego rodz«jt>' o-rło- 
^śealn ssjtadn nam oiiejaoa. — B u i d i  i w i u ^  at i ły  
gp.yte!»5fe s j o  W Itow ices  tebimy, so możemy,
s a, aieater/, trudno dzisiaj bardzo o dobrą t&roą drukar­
ską I wszystko, so do drUtu potrzebna — G ło t  f*e%  G ro* 
iitfaftei Skorowidza takiego niema. W Galiofi niema 
•shecnis żadnej £abryki papieru. Przed paru tygodnisiBi do­
piero zaczęła fEnkeyooowsS fabryka papieru rośacy-jnego 
»  Bielsku. Fsbr ,sen wyrobów ilusarskioh jest w Srakowse, 
podgórze, Zaldode, JT. O f lt ó L  — t .  Cak» L e n  i t jn :  
w«mieśoiniT, jafe tylko 'tędue alejsoe. — J . SascsapsalkSt, 
&££sS«.»rRfV.5 M lf a s ;  Niasfe aięfiaa swróc! do firmy Jau 

duch, A.?K:s-3f R /nck. — S s . Tr^kła* J o t y :  Może się 
^aa zwróci fis sreaitekta ». Adsma Ozunki w CSwi^simiu 
% rsbytanieg. aie a k f t y  dla pasa miej cen. — J e lt e ,  
yg łd&wcl C?ss t O ile arioso wany ma mniej mi CS lat, to 
|-jfwinien Mą zgfuzM do wtsfslra. D Brseianach mamy 
ludnej wiad&sssoSd. Lizty można tara wy^yiaS tylko przez 
osoby, które sLą U.m udają. Obawa, e której psa r h£sśa 
wspomina, zachodzi, jedas.li nie w oJnisEieniu do sslego 
wojska, tylko p*wa«" jego ccęSK — efersis-
a d w e k l lbtiktx@k P . 8 .  L i  Zawiadomienia o ngroma- 
ezratiu nie naojgirżtay zamtążoic, gdyż otrzymaiiimjr je uo- 
pfero 21 grvdaia. — Ef?1.  a istap lli:  Niech się pasł zwróci 
aa Wydstals rolniczego Komisji F-ądsąeej w Krtkowie, 
ulica Czysta t§ i poprosi o sałatwienie sprawy s wypłatą.— 
P* I łe t ls łck łs  M psygM ^ t Szkoda, ia pan odraza po 
jteierei śsr§& Me stand aią o odebranie rzeczy po nim. 
dzisiaj prawdopodobnie itfe sią już srobid nic da. lueeh się 
ten jednak zwrotu de sądu w Sanokr i zapyta, set tam 
koczy Łrata §ie cdeslam  W sprawio psseyf sieofe stą pan 
^ g ż c i  do Wydzlałr oświatowego w Komieyi Sfesądzącef

w Krakowie, Rynek główny, Krsysztofory, a może uda się 
panu coś zyi-fcwl O ias trssha się samemu dowiadywał. 
Niech pan napisze io  tego ‘ aaku, w którym pan los ća* 
był i zapyta, ozy pań a ki k>a nia wyszedł, lub nie został 
wyUtsowŁ uf -  A . zraw ila , E a w a d k a : Niaoh pani wnie 
sic podanie do homisyi saaiłkowej, da je potwierdzić 
w urzędzie gminnym i paraHsanyw, a otrzyma pani za siła a. 
Praasłane uacn & K  policzyliśmy na prenumeratę „Piasta". 
Libt samiaścimy, gdy balsie tńiejsoe. —  «?, P r z e h ią ż O i1 
Wwh* fs**® 8 f**fia t Jeśili Komend* polek* wyda ttki* 
zarządzenie, to rolno. — Mm, tosinM i/, Kwywi-sra.* Jtżeli 
« szyatkie raty aaekuraejlna feyiy zapłacone, to « a  kobieta 
dostanie asekuraoyę. — C u h e f  St.- s  5 £ le le e M e g o ; Ł »  
ŚBjridliewnbiz Prosną się s.wrócić do Ligi pomocy przemy* 
iłowej. Kraków, ulica Stracsewekiego 28. — Z .  M jś ln liu *  
nftcai| A arsn yB t Śhsisisi trudno jeszcze przetudzieć, ^iedy 
będJe można koreapon-Iowftó normalnie z Ameryką i je- 
oh&ć tamie, nsypuszczań nair-iy, ie za niedługi czas. — 
A . F aW aia , W r s ą w w i r c t  Kiech się pan w n d  do poi* 
8ki#j Komendy wojckowej w Krakowie, a fHE. panu powie* 
dzą, eo pan ma robió. — C s y łe ta ik  ».t4łabts»‘ '- K . P j  
Rt dsaaoya pana iest ważna oo marca 1819. Ojcu zasiłek 
sto nie należał. — J ,  S k o ę f a ,  K r a e t h e w s t  'Jeśli bądsid 
■ w i t ą  sauaiJsfiMmy. — M . ^ d t o w s ,  W s r a p le n d s n ' 
Zcralsk wynosi t f  fO h dsiennie, taksamo, jak za żołaie- 
rzy. — S .  KJF®#ReR, Mawsssowaz Żądanej bioscury nitt 
m am y.— J .  B s-^t w ,  W im c & i  Bpr*wę wypłaty będą Hau 
sieli dopiero załatwić prseds^awiałęSs rządu polaldego ~ i są*, 
dem' aur.tryaoUra. Na rssir słe da cię aie syakaó.—W .

r.di pas jest inwalidą, to pan tiiś b«- 
Gdyby puna jednak 
w dontu

tyzSks., Kawe-jat a ., 
ćshs aooiągany do ełuśby wejakowej. 
powołano, to wobac tęgo, m  pa a jest zbęday
to rjaf.ea pański pcwinien wutośń podanie o_rek! irnacya 
okręgowej Coraendjr w oj©  pt.lakieh prats urząd gminny 
i kr nfsarza iikw idEoyjiidg©. -  CsytełśłSt § K s i e j :  Spra- 
WftKsf, o  których pan w iBeie wspomina, zajins( się nasi : 
pcfslowie. - -  ftp L icb ied t Matura gimnazjalna nie wystai- 
eza. Trzeba mieć matura seminaryjną. Może p. i ją ad»wa€ . 
jako eketernista, — M*s Korcspondency» nic Odpisana, 
nie saaioidray. — D. Bitek, W * « t  Miech pan wnieaif 
ptses urząd ^utbany i komisarza iiawidŁoyjnf.go podmie 
o reUaraacyę sy»a do poisśriej Komendy wojskowej burę* 
gowę .̂ Jeżeli sya jest w demu ąiosbędnie potrzebny, to so* -. 
-ttóie wyr*k'asaawany. — &. Uhlbepda, la®  aJs u Jeżeit • 

ule ©i«l sa pffenie wsatfweż* nia oo do edkupua grunta, .
srobić. — Bi. SSywa, Fąąel- 

ri*Łi3 prsoesyir-ć przed- daniem *U- 
i iic-icł Sie wiemy zez, ozy nanu.ch®- 
wydsM w brossurss, ezj tai oruŁo* | 

Sit&sss, ęiry% (fw : Bardzo debrze

pan
to teras nic aĄ |sś .
&xsvsms : titt-
uowcsąj odpewtodzi. i 
tisi o tb, bySray rsera 
weli w „PivJ«i* '. ~i I 
płacą i*i a* w kb^uiaeh g.jh, węgl*. Fabryki, o jaką
paau słodsi, rm asm /. TM!®** zrssztą dać stanowczą'u.* 
powiedb w |.«ó 'hm, Is ei* ńspieał nam pan, ozem paa jet* 
s zawodu. Kssiftps Saoże f®a wypoi/eMić w wypozyciałai, 
Towarzystwa gałutty LMew^j, Kraków, ul. iw. Anny S.
T . SyBIf®, | » w  Ita r jr t  JS iaoL *?ę p%n zwróej do psi- 
eki^s.oraenłsy utojskowęj sr Szeszońrie i poprosi o aoans 
nie P&r-a, m%£s& sa WhisSSą, o przygnanie pensyi inwa 
ddESy. Ż»«sae wzorki P-n otrzypw.ć s Mus sum
tsdusienBOfpraesżyilbiraBes »«* ń w , uu.ftfaszfiwskiego:S&w. 
A» &etn%i£ t nięki.*, cis forma K&fcs. Nie zamieści-
n>. — f .  Q d s | t » k » < b  f w e w e h k !  O Jeńca możną 
sla tewiedziei »rt»s hkro Czerwonego Krzyża, I i i -  
heig cłiea SzewSką-ll. Sa w-:$4cmośS t m » a  będzie jeunąk 
oseksS bardzo diisfb, be w*bm  eliaosij, jaki panuje w Rpsył,'. 
alewtedsmo, I M y  żdadea^i. e«łe|4słe. -  K bR O ckątai 
fes ąssis Klech m&. «ię s t t lm  d* Oddsitóa kontroli towa­
rów, Sra? -  », %, foperaifet a <aoże pan odzyska a po­
w r o z a  jw oja v$aus>M. cma aisprawaie nbnutm -
A . ^ «e*ok #F , H i« ł® e t  G i?  będzie miejąde, zamieścimy..

O o t w u C ^ ^ b r a n f a  f c e b i o c o
spddaict, kafteny, fsrtusśy, sprzedaż maferyBów umowy 
ilelesfeb, bawMay, ^erksle, płótno, koszule męs

jerkŁty^ą i pBoienn*.
Ceay gw iazdkow e, ss ia saa le  zialtosiee


